
Cena pojedynczego egzempl. 10 gr. Dzisie jszy numer zawiera 6 stron.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

a W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-
r rzeupiaia. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja me odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumienneni wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Antnoanis* ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
w y i U Ofc C 111 a • Jam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Prof. Dr. I. Mościcki
ponownie wybrany Prezydentem

niemilknącemi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

P. Marszałek Świtalski zawiadomił 
zgromadzonych, źe o terminie Zgroma­

dzenia Narodowego, na którem nowo- 
obrany Prezydent złoży przysięgę — 
będą poinformowani pisemnie.

O godz. 12,30 Zgromadzenie Naro­
dowe zakończono.

Rzeczypospolitej
Warszawa, 8. V. O godz. 11 ’ Mar­

szałek Sejmu świtalski otworzył Zgro­
madzenie Narodowe. Na stanowisko 
Prezydenta zgłosił p. Walery Sławek 
kandydaturę i to P. Prof. Mościckiego, 
dotychczasowego Prezydenta. Innych 
kandydatur nie zgłoszono.

W głosowaniu brały udział Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem, po-

Po głosowaniu p. Marszałek Sejmu 
zarządził 15-minutową przerwę celem 
obliczenia oddanych głosów.

WYNIK GŁOSOWANIA.

Glosowało 545 członków Zgroma­
dzenia Narodowego. Ważnych odda­
nych głosów

ECHA ROZMÓW POSŁA POLSKIEGO Z HITLEREM

GENEWA. „La Suisse“ zamieszcza 
artykół o rozmowie kanclerza Hitlera 
z min. Wysockim.

Dziennik przypomina, źe POLSKA 
POKAZAŁA W ZWIĄZKU Z REWO­
LUCJĄ HITLEROWSKĄ I Z PRO­
POZYCJĄ DYREKTORJĄTU EURO­
PEJSKIEGO ZIMNĄ KREW I DAŁA 
DOWÓD, ŻE NIE BOI SIĘ NIEMIEC.

Świadome swej siły stanowisko 
Polski zrobiło wrażenie w świecie 

najlepiej zaś zostało zrozumiane w 
Niemczech. Hitler zrozumiał, że jeżeli 
pragnie skonsolidować swe dzieło 
wewnętrzne, NIE MOŻE PROWOKO­
WAĆ POLSKI.

Z chwilą, gdy kanclerz niemiecki 
oświadczył gotowość utrzymania poli­
tyki Rzeszy w ramach traktatów, — 
Polska nie ma powodu odrzucać nego­
cjacji, tembardziej, źe w sprawach, 
które mają być dyskutowane jest ona

Ma wet dzleel bija!...
GDAŃSK- Dnia 4 bm. w Sopotach 

do bawiącego się przed domem synka 
prof. Gawła przystąpiło dwóch wyrost­
ków i jeden z nich zapytał chłopca czy 
jest żydem? Na odpowiedź ,nie,(, drugi 
powiedział „tak, jesteś polakiem“ i u- 
derzył go w twarz. Zajście to widziała 
jedna z mieszkanek domu, niemka i na 
swoją uwagę „dłaczego bijecie dziecko 
polskie, które nie dało do tego najmniej­
szego powodu', otrzymała odpowiedź: 
„jest Polakiem i musi iść do Polski, a 
nie pozostawać tutaj w Niemczech". 
Jest to fakt, świadczący dobitnie o na­
strojach ludności gdańskiej w stosunku 
do Polaków.

stroną żądającą, w szczególności co się 
tyczy mniejszości i spraw gospodar­
czych.

Co się tyczy granic, sytuacja jest 
jasna: skoro rozmowy mają być utrzy 
manę w ramach traktatów, jedyną 
sprawa, któraby mogła być dyskuto­
wana, jest sprawa ułatwień tranzyto­
wych. —

„Jeżeli kanclerz Hitler — kończy 
dziennik — mówi o woli pokoju, Pol­
ska może odpowiedzieć, źe oddawna 
dała jej dowody, posuwając się aż do 
zaproponowania Niemcom paktu nie­
agresji, na co Niemcy nawet nie od­
powiedziały.

Jeżeli więc nawiązanie kontaktu, 
jakie miało miejsce w środę nie jest 
ze strony Hitlera tylko demonstracją 
i nastąpią po niem szczere rokowania, 
to ze strony Polski nie będzie żadnych 
przeszkód.

GDAŃSK. Podczas obchodu święta 
narodowego 3-go Maja przez ludność 
polskich wiosek Wielkie Trąbki, Ełgano- 
wo i Rostołowo, rzekomo dla utrzymania 
porządku publicznego zgromadzona zo­
stała znaczna ilość policji jawnej i taj­
nej, którą ukryto w domach niemieckich. 
W pewnym momencie na alarm, wszczę­
ty przez jedną z miejscowych niemek, 
policjanci rzucili się z palkami gumowe 
mi na Polaków i aresztowali 4 osoby. By 
li to funkcjonarjusze kolejowi, jeden o- 
bywatel polski i 3-ch obywateli gdań­
skich. Jak się dowiadujemy aresztowani 
zostali zwolnieni mają jednak stanąć 
przed sądem gdańskim.

PROF. DR. IGNACY MOŚCICKI 
został ponownie wybrayn Prezydentem Rzeczypospolitej.

słowie Chrześcijańskiej Demokracji z 
Małopolski, Klub Żydowski. Klub Nie­
miecki i 6 posłów Chłopskiego Stron. 
Agrarnego.

Opozycja w Zgromadzeniu nie kie­
rze udziału.

W loży dyplomatycznej zajał miej­
sce m.i n. J. Eksc. Ks. MARMAGGI, 
Nuncjusz Apostolski w Polsce.

kartek nieważnych 11 — bezwzględ­
na większość 167.

Kandydatura prof. dr. Mościckiego 
uzyskała 532 głosów i tern samem zo­
stał ponownie wybrany na 7-letni o- 
kres Prezydentem Rzeczypospolitej.

Po ogłoszeniu wyniku przez mar­
szałka Świtalskiego członkowie Zgro­
madzenia Narodowego przyjęli wybór

REPRESJE NIEMIECKIE NIE 
USTAJĄ. -

Odebranie paszportów działaczom 
polskim.

Królewiec. Jak donoszą z Susza, na 
polecenie landrata w Sztumie, sekreta­
rzowi Związku Polaków oraz prze­
wodniczącemu Polskiego Związku 
Szkolnego powiatu sztumskiego zosta­
ły odebrane paszporty, ponieważ bra­
li oni udział w uroczystościach 3 Maja 
w Inowrocławiu.

Mniejszość polska w ostatnich cza­
sach jest systematycznie pozbawiona 
wolności oraz sw7obody w działaniu.

OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE 
POLSCY U OJCA ŚW.

Rzym. Ojciec św. przyjął na au- 
djencji oficerów i żołnierzy należą­
cych do drużyny polskiej, biorącej u- 
dział w Międzynarodowych Zawodach 
Hippicznych.
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Rada Naczelna Związku Obrony Kresów 
Zachodnich o stosunkach polsko- 

niemieckich
D nia 30 kw ietn ia br. odbyło się w W arsza­

w ie posiedzen ie R ady N aczelnej Z w iązku 0-  

brony K resów Z achodnich , pośw ięcone spra­

w om organ izacy jnym oraz rozpatrzen iu obec­

nej sy tuacji politycznej na odcinku stosunków  

polsko-n iem ieck iah . W  w yniku obrad przy ję­

te zostały następu jące rezo lucje:
1) Ż yw iołow a reakcja spo łeczeństw a polsk ie ­

go na groźby i prow okacje niem ieck ie , jak rów  

nież na prześladow ania i terro r w stosunku do  

ludności polsk iej w N iem czech , była nieunik ­

nioną i naturalną koniecznością w obec w arun ­

ków , w ytw orzonych po drugiej stron ie gran icy . 

R eakcja ta doprow adziła do szeregu konkret­

nych postanow ień i posunięć, przynoszących w  

sku tkach sw ych pow ażne odciążen ie życia pol­

sk iego z nieuzasadnionego i niezdrow ego ule­

gania różnorodnym w pływ om niem ieck im . W  

szczególności akcja ta dała pow ażne w ynik i w  

stosunku do film ów niem ieck ich , ogłoszeń pol­

sk ich w prasie niem ieck iej., nieuspraw ied liw io ­

nego niczem  rozpow szechnieąia prasy niem iec-  

ck iej na terenach ziem zachodnich R zeczypos­

polite j i w reszcie oczyszczen ia tych ziem z  

zew nętrznych pozostałości okresu niew oli.

2) A kcja ta m usi być prow adzona nadal z  

całą konsekw encją i planow ością , przyczem  

w inna ona objąć rów iyeż i poszczególne dzie­

dziny w ytw órczości i handlu , prow adząc do usu  

aięcia z życia gospodarczego P olsk i zbędnego i 

nienaturalnego im portu szeregu w ytw orów nie­

m ieckich, znajdu jącego .sw e uzasadnien ie jedy ­

nie w  przesądzie o rzekom ej w yższości gatun ­

kow ej produktów  niem ieck ich . A kcja ta w innp  

być prow adzona w  kontakcie z odpow iedm em i 

czynnikam i polsk iego życie gospodarczego .

3) R ada N aczelna zaleca Z arządow i G łów ­

nem u, D yrekcji oraz poszczególnym ogniw om  

organ izacy jnym Z w iązku pilne czuw anie nad  

zachow aniem  przez spo łeczeństw o polsk ie so ­

lidarnej i jednom yślnej postaw y w  stosunku do  

akcji usuw ania w pływ ów niem ieck ich z posz­

czególnych dziedzin życia polsk iego . R ada N a­

czelna stw ierdza, że przejaw iające sdę w ostat­

nich czasach na niek tórych terenach i zasługu ­

jące na potęp ien ie próby rozb ijan ia jednolite j 

postaw y spo łeczeństw a są w ynik iem niew ytłu ­

m aczalnego niezrozum ierfia isto ty i w agi za­

gadnien ia stosunków pólsko-n iem ieck ich w do­

bie obecnej

4) Z w racając uw agę na dalsze uniem ożli­

w ienie prasie polsk iej sw obody kolpo tażu na 

teren ie N iem iec przez cofan ie debitu coraz to  

now ym organom te j prasy oraz na rów noczes­

ny sw obodtafy dostęp do P olsk i najbardziej na ­

w et bojow ych organów  niem ieck ich . R ada N a­

czelna zw raca się do R ządu R zplite j P olsk iej 

o zastosow anie izdecydow anych i konsekw ent­

nych środków , uniem ożliw iających przedosta­

nie się teren P aństw a P olsk iego agresyw nej w  

ton ie i treści prasy niem ieck iej, przyczem ze  

szczególnym nacisk iem zw raca uw agę na fakt 

cynicznego i złośliw ego om ijan ia represy jnych  

zarządzeń w ładz polsk ich przez pism a niem iec ­

kie, przejaw iający się w  przedostaw aniu się do  

P olsk i pod zm ien ionem i ty tu łam i a przy nie­

zm ien ionej treści pism , którym ’ debit został 

cofn ięty .
5) R ada N aczelna zw raca się do R ządu o  

w yzyskanie sw ych praw celem doprow adzenia  

do zm iany niezrozum iałej dla spo łeczeństw a  

tak tyk i m ilczen ia, stosow anego przez D yrekcję  

„P olskiego R adja", które w  dalszym ciągu sy ­

stem atyczn ie uw aża się za zw iązane um ow ą o  

zachow aniu w zajem nej lo jalności z N iem cam i, 

nie um iejąc zapew nić w najm niejszym naw et 

stopniu poszanow ania tej um ow y przez N iem ­

cy . R ada N aczelna stw ierdza, iż cynizm  in ten ­

syw nej propagandy an typolsk iej, stosow anej 

przez w szystk ie radjostacje niem ieck ie, w ze- 

staw ierpu z uporczyw em m ilczen iem ,R adja  

P olsk iego 11 w yw ołu je najdalej idące zdenerw o ­

w anie w szystk ich K ół i czynników  spo łeczeńst­

w a polsk iego , w szczególności zaś spo łeczeńst­

w a zachodnich w ojew ództw  R zeczypospolite j.

6) R ada N aczelna zw raca się do w ładz ad ­

m inistracy jnych R zeczypospolite j o roztoczen ie  

bacznej kontro ili nad działalnością organ izacji  

niem ieck iej m niejszości w P olsce. Z adan |iem  

te j kontro li w inno być niedopuszczen ie do  prze­

nikan ia na teren P aństw a P olsk iego fo rm or­

ganizacy jnych i m etod działan ia w rogich tem u  

P aństw u.

7) R ada N aczelna zw raca się do R ządu R ze ­

czypospolite j z przedstaw ien iem system atycz­

nego niebezp ieczeństw a, tkw iącego w agresyw ­

nych w ystąp ien iach G dańska, przeciw ko P olsce  

i przeciw ko  m iejscow ej ludności polsk iej. R ada  

N aczelna zw raca uw agę na konieczność przew i­

dzenia odpow iednich środków  zapobiegaw czych  

na w ypadek prób postaw ien ia R zeczypospolite j  

,przez niepoczytalne czynnik i gdańsk ich bojó ­

w ek niem ieck iego nacjonalizm u przed zam a- • 

■cham i na zasadnicze praw a P olsk i do teren ju W . 

M iasta

8) R ada N aczelna stw ierdza, iż stosow ane  

przez dzisiejsze w ładze niem ieck ie m etody  

prześladow ania sw obody narodow ego życia  

m niejszości polsk iej w  N iem cziech , stanow ią w y ­

raźne i zdecydow ane naruszen ie zobow iązań  

ciążących na państw ie niem ieck iem  w stosunku  

do tej m niejszości.

R ada N aczelna przypom ina, że tereny Ś lą­

ska, M azur i P ow iśla uzyskane  były  przez N iem ­

cy w  w yniku pleb iscy tu , dokonyw anego w  cza­

sie obow iązu jących w N iem czech postanow ień  

K onsty tucji W ejm arsk iej przy ofiajaln |em zo ­

bow iązan iu się urzędow ych czynników  niem iec-

kich nie  ty lko do poszanow ania w stosunku  

do m niejszości polsk iej postanow ień  te j K onsty ­

tucji, lecz naw et do pow ażnego ich rozszerza­

nia w postaci nadania au tonom ji pozostałej 

przy N iem cach czyści śląsk iego terenu plebi­

scy tow ego . O becna polityka w ładz niem ieck ich , 

zryw ająca całkow icie z tem i obietn icam i oraz  

postanow ien iam i narodow ościow em i K onsty tu ­

cji W ejm arsk iej, podw aża podstaw y praw nego  

posiadan ia terenów pleb iscy tow ych przez pań ­

stw o niem ieck ie i stw orzą sy tuację , upraw niają­

cą w prow adzoną w  błąd ludność do żądania po­

now nej m ożności w ypow iedzen ia się co  do  sw e­

go losu i sw ej przynależności państw ow ej.

9 . R ada N aczelna  stw ierdza, iź w ynik iem  do ­

konanego  w  N iem cziech przew rotu jest uśw iado­

m ienie w ielu czynnikom politycznym E uropy

pełnej bezcelow ości czynionych w ciągu la t .k il- J 

kunastu ofiar na rzecz rozbudzenia w N iem ­

czech ducha rzetelnego pacyfizm u i pojednania. 1 w ych. —

Skróty
— PADEREWSKI przybył do P a ­

ryża.
— GANDHI po rozpoczęciu gło ­

dów ki m a być w ypuszczony na w ol­
ność. —

= KRĄŻĄ POGŁOSKI, że w  zw ią­
zku z w yborem  P rezydenta R zeczy ­
pospolite j m a  być  ogłoszona am nestja .

Z różnych stron
— P otw orne m orderstw o. O negdaj w G o- 

rzedow ie pod S tarogardem doko nano potw or­

nego m orderstw a na osobie 73 le tn iej T eresy  

R óhde. N ieszczęśliw ej zadano kilka ciosów w  

głow ę, które spow odow ały natychm iastow ą  

śm ierć. Ś ledztw o w toku .

—  K atastro fy lo tn icze. W  ubieg ły oiw artek  

w pobliżu L isew a spad ł sam olot w ojskow y. S a­

m olot został doszczętn ie zn iszczony a pilo t ka ­

pitan W acław G łów czew ski, la t 39 zg inął na  

m iejscu . D ruga katastro fa w ydarzy ła się w  m iej­

scow ości R oganow o, pow . R adom . P ilo t Ż bikow ­

sk i i obserw ator M elczyk ponieśli śm ierć na  

m iejscu .

—  W ielk i pożar. W  L ipnicy pow . C hojn ice  

w  zabudow aniach E dw . Jagodzińsk iego  w ybuchł 

w ielk i pożar. P ożar straw ił 2 stodoły , 2 szopy , 

oborę, garaż, narzędzia ro ln icze, m aszyny i w . 

innych . S traty w ynoszą około 100 tys. zło tych . 

P ożar spow odow ał ll-le tr^ i L eon C ilze, który  

palił papierosa w stodole . W  L inow cu spaliły  

się 3 dom y m ieszkalne: S zaefera, K reji i S zy ­

linga. P ow ód pow stan ia pożaru niestw ierdzony .

—  P ożar w pow iecie tczew skim . W  R okit­

kach w ybuchł pożar u osadnika P lu tow skiego . 

P ożar zn iszczy ł stodołę , zb iór, narzędzia ro ln i­

cze oraz oborę. S traty w ynoszą około 8000 zł.

O fiary te , w których w pow ażnym  stopniu u- 

czestn iczy ła i rów nież P olska, przyniosły jedy ­

nie rozbudzenie niem ieck ich dążeń zaborczych  

i spow odow ały w zrost niebezp ieczeństw a pły ­

nącego ze strony N iem iec dla podstaw ow ych  

w arunków  pokoju europejsk iego .

R ada N aczelna w yraża przekonanie o ko ­

nieczności całkow itego zerw ania z tęgo rodza­

ju złudnem i m etodam i pozysk iw ania N iem iec  

dla idei poiko ju i porozum ien ia .

10 . R ada N aczelna z radością w idzi zasadni­

czy  zw rot, dokonyw ujący  się w  spo łeczeństw ach  

państw , zagrożonych pnziez rozw ój pangerm ań- 

sk ioh tendency} rew izjonistycznych , w  duchu  w y  

tw orzen ia ścisłego i m ocnego bloku państw i 

narodów E uropy Ś rodkow ej, będącego najpew ­

niejszą i najm ocniejszą gw arancją pokoju dla  

tych państw  oraz czynnik iem isto tnego i tw ór­

czego postępu w stosunkach m iędzynarodo-

P ożar spow odow ał 6 le tn i ch łopiec, baw iący się  

zapałkam i.

—  Ś m iertelne zderzen ie . N a szosie pod  

Z beninam i zderzy li się row erzyści z których  

niejaki S zczepańsk i w skutek  upadku złam ał so ­

bie kręgosłup i w krótce zm arł.

—  T ragiczna śm ierć dziecka. W  P artęcinach  

pod G rudziądzem w ydarzy ł się trag iczny w y ­

padek . D ziecko A lb . B aucha, półto ra roku li­

czące, w eszło na m aneż, gdzie znajdow ały się  

m otory do nabierazja . w ody. D ziecko dostało  

się w m otor, który je doszczętn ie zm iażdżył.

—  P ow iesił się . W  Ś w ieciu pow iesił się ku ­

piec Jan L ew andow ski. P rzyczyną sam obójstw a  

było ciężk ie położenie m aterjalne.

—  C órka zam ordow ała z ojcem sw ego m ę­

ża. W  m arcu br. zg inął w S zabdach M aks. S a ­

da  chu . O kazało się , że S adachu został zam ordo ­

w any przez sw ą żonę F ridę. W  m orderstw ie po ­

m agał je j ojciec A ugustyn K erx M orderstw o  

dokonane zostało na tle podziału m ajątku .

—  Z aw ód m iłosny pow odem  zbrodni. W  K a­

tow icach podczas kłó tni m iędzy kochankam i 

R udą T eklą a Ż urk iem , R udów na pchnęła sw e­

go kochanka nożem  w serce. Ś m ierć nastąp iła  

na m iejscu

—  W  P szczynie 25-letn ia J. Z bierendów na  

przecięła brzy tw ą sw em u r|arzeczonem u M osz- 

cow i W alterow i, la t 29 gard ło , a njastępn ie tą  

sam ą brzy tw ą przecięła sob ie gard ło i tę tn i­

ce obu rąk . P ow odem tę j traged ji był zaw ód  

m iłosny .

—  S iero ty w ygrały 12 tys. dolarów . N ajw ię­

ksza w ygrana w ostatn iiem  ciągn ien iu dolarów ki 

12 tys. dolarów —  padła na obligację , będącą  

w łasnością m ałych siero t po 27 letn im  urzędni­

ku K , Jordan ie w  W arszaw ie.

—  T ragedja zakochanych . N a K olom ji M el- 

nie w L eszczycach , koło K atow ic, bezrobotny  

Józef W dczek , pozbaw ił życia 19-letn ią O lgę  

R eszerów nę i sam  popełn ił sam obójstw o. P ow o ­

dem dram atu była rjiem oźność pobran ia się  

dw ojga m łodych .

KS. DR. ŁĘGOWSKI

LOURDES
X I.

P o procesji sakram entalnej poje ­
chaliśm y au tobusem  do dolnej stacji 
kolejk i linow ej. K olejka jeszcze nie  
nadeszła , dlatego w chodzę na w zgó ­
rek ponad G aw ą i zażyw am  w idoku  
na  górną  je j dolinę. D olina  m a  kształt 
litery U co w skazuje, że w yżłob iły  
ją  przed  w iekam i lodow ce. G óry  oka ­
la jące dolinę są tern  w yższe, im  w ię ­
cej zb liżają się do środka P irenejów , 
ale śn iegu na szczy tach nie w idać. 
N ie dosięg ły  lin ji w iecznych śn iegów . 
S łychać dzw onek! K olejka nadeszła . 
Z ajm ujem y m iejsce w  w agonie, który  
budow ą dostosow any jest do tego , że  
jedzie po to rze pochyłym .

Z górnej stacji nadchodzi sygnał, 
że w szystko jest gotow e. R uszam y. Z a  
chw ilę jesteśm y  ponad  dachem  stacji. 
C oraz w yżej i w yżej unosim y się. —  
L ourdes zapada coraz głęb iej pod na ­
m i, podobne już ty lko do m row iska  
w ielk iego . N a środku to ru  w ym ijam y  
w agon, który  jedzie w  dół. P o 15 m i­
nutach jazdy stajem y na górnej sta ­
cji, skąd  pieszo w chodzim y  na szczy t. 
W znosi się tu potężny krzyż, który  
nocą tysiącam i lam p elek trycznych  
daleko  św ieci w  kraj. P odobny  krzyż  

żelazny sterczy  na  szczycie G iew ontu  
w  T atrach polsk ich .

O d  krzyża  zw racam  oczy  na  szczy ­
ty P irenejów . C o za w spaniała  pano ­
ram a roztacza się przedem ną! Z za 
szczy tów zielonych i nagich , które z  
dołu w idziałem , w yłoniły się na te j 
w yżynie  olbrzym y gór. N a ram ionach  
ich spoczyw ają gronostaje śn iegów  
odw iecznych , które olśn iew ają oko  
blask iem różow ym , w yczarow anym  
prom ien iam i słońca zachodzącego .  
S to ję jak w ryty ii patrzę się na ten  
cud  przyrody . A  m yśl ulata  w yżej ku  
S tw órcy  i przypom inają m i się słow a, 
które czy tałem kiedyś na krzyżu  
W incentego P ola w  D olin ie K ościel-  
sk iej: I nic nad B oga!

C zy nie przeży łem  już podobnie  
silnych w rażeń na innem m iejscu?  
T ak, trzydzieści la t tem u ujrzałem  z  
w yżyn karpack ich poraź pierw szy  
pasm o niebotycznych T atr a w zru ­
szen ie ogarnęło m nie tak silne, że łzy  
zam gliły  m i oczy . B yły  to  łzy  radości.

K ilka la t później stałem  o w scho ­
dzie słońca na szczycie F eldbergu w  
południow ym  S chw arzw aldzie i w i­
działem poraź pierw szy panoram a  
A lp . Ś nieżne szczy ty rysow ały się  
w yraźn ie na błęk itnym  niebosk łon ie  
i jak w yspy w yłan iały się z m gieł, 
pokryw ających  rów ninę szw ajcarską.

S tałem długo i w patryw ałem się 1 

cudny krajobraz, sięgający od M ont-  
blanc  na  zachodzie do  G ross G lockner 
na w schodzie . W  m iarę jak słońce  
w yżej się znosiło i pow ietrze ogrze­
w ało , staw ał się w idok m glisty , aż 
zn ik ł zupełn ie za oparam i górnego  
R enu. D opiero teraz zszed łem jako ­
by z O lim pu do siedzib ludzk ich .

D ziś poraź trzeci w  życiu z w yso ­
kiego szczy tu w patru ję się w cudny  
krajobraz górsk i i to P irenejów . —  
W śród szczy tów  w yróżniają się M ont 
P erdu i M aladetty , sięgające do 3400  
m etrów w ysokości. M oi tow arzysze  
starają  się za  pom ocą  tab licy orjen ta-  
cy jnej stw ierdzić nazw y poszczegól­
nych szczy tów .

Ja  nie  trudzę  się tern , bo  w idać  jest 
kilkadziesiąt szczy tów a nazw y ich i 
tak zapom nę. W olę utrw alić  w  pam ię­
ci obraz P irenejów  i zabrać go ze so ­
bą na rów ninę pom orską jako drogo ­
cenne w spom nien ia górnych przeżyć.

—  W  góry , w góry m iły bracie! 
T am  sw oboda czeka  na  cię.
K to  to  deklam uje  w iersze  P ola? A , 

to ks. proboszcz C hram iec, syn T atr  
niebotycznych . T u  czu je się w  sw oim  
żyw io le w śród tu rn i i hal.

Z stacji kolejk i dochodzi nas głos  
dzw onka. C zas w racać! Jeszcze jedno  
dług ie spo jrzen ie na śn ieżne szczy ty ,  
jeszcze jeden szep t: żegnajcie , a po-  
vtem  obejm uje nas m rok ciasnego w a  

goniku , zw ieszonego na długiej lin ie  
stalow ej. Z a 15 m inut znajdu jem y się  
na dole nad G aw ą. A utobusem  w ra ­
cam y  do hotelu .

P odczas w ieczerzy  panuje  przy  na ­
szych sto łach cisza.

—  C zem u P ani tak  zadum ana? py ­
tam  sw oją sąsiadkę, córkę niedaw no  
zm arłego profesora B alzera z L w o ­
w a. —

—  S m utno  m i, odpow iada, bo  ju tro  
pożegnać m i trzeba ukochaną M atkę  
N iebieską. T ak  dobrze m i tu^było . —  
jak trzem  aposto łom  na górze T abor.

—  M y w szyscy czu liśm y  się tu do ­
brze, czu liśm y bliskość nieba. —  
Ju tro z żalem żegnać będziem y gro ­
tę i L ourdes.

P o w ieczerzy schodzim y na plac  
przed kościo łem św . R óżańca, żeby  
z góry w idzieć ten pochód jedyny  w  
sw oim  rodzaju . P łoną  znow u  tysięczne  
św iatła a ku niebu gw iaździstem u  
płyn ie pieśń : A ve, ave M ar ja .

P o procesji udają się do gro ty , 
żeby  tu  w  ciszy spędzić kilka chw il i 
w  ręce  M atki N iebiesk iej złożyć ostat­
nie prośby .

A z L ourdes odchodzi huk m oź­
dzierzy i dźw ięk i m uzyki na cześć  
N otre D am e de L ourdes.

(D alszy ciąg nastąp i)
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K O W A L E W O  
A n t o n i  B u d z ik o w s k i  

Ł A S I N
E d m u n d  S z p i t te r  

P E L P L I N

T e o d o r  P r u s z a k  
S T A R O G A R D  

J a n  D I u g o ń s k i  
T U C H O L A  

S t a n is ła w  M a ć k o w s k i
W I Ę C B O R K  

O n u f r y  Z i a r k o w s k i

T O R U Ń
I g n a c y  O l l e c h  

C H E Ł M N O
J ó z e f S i k o r s k i  

C Z E R S K
J a n  R a c z k o w s k i  

G O L U B
M ic h a ł W o r o c h  

K A R T U Z Y
J a n  B i e l i ń s k i  

L I D Z B A R K  
F r . K a m i ń s k i  

N O W E  
W i n c e n ty  J a ż d ż e w s k i

S Ę P Ó L N O
S t a n is ła w  S o b i e r a j c z y k  

Ś W 1 E C I E
H i p o l i t B r a u n  

W Ą B R Z E Ź N O
M i e c z . J e z i e r s k i

D Y R E K C J A  Z W I Ą Z K U :  

J e r z y  R a d o je w s k i '_ _ _ _ _ _

Zoamienny apel Rady w sprawie Pomorza 

do Kupie et wa państw zaprzyjaźnionych
z Polską

P r z y  n a d e r l i c z n y m  n i e m a l s tu p r o c e n t o ­

w y m  u d z i a l e  d e l e g a t ó w  Z a r z ą d ó w  T o w a r z y s t w  

K u p i e c k i c h  w s z y s tk i c h m i a s t p o m o r s k i c h o -  
b r a d o w a ł a  w  n i e d z i e l ę , d n i a  5 0  k w i e tn i a  b r .  
w  G r u d z i ą d z u  R A D A  Z W I Ą Z K O W A  p r z y j m u ­

j ą c  w  6 - g o d z i n n y c h  o b r a d a c h  d o  w i a d o m o ś ­
c i s p r a w o z d a n i a  C e n t r a l i i a k c e p t u j ą c  l i n ję  
w y t y c z n ą  n a c z e ln y c h  w ł a d z  z w i ą z k o w y c h .

U c h w a l o n o  s z e r e g  r e z o l u c y j p o d  a d r e s e m  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  w  f o r m i e  o p i n j i d o  n a j ­
p i l n ie j s z y c h z a g a d n i e ń g o s p o d a r c z y c h , o b ­

c h o d z ą c y c h  k u p i e c tw o  z i e m i p o m o r s k i e j . D o  
s z c z e g ó ł o w y c h  —  o ż y w i o n y c h  i c i e k a w y c h  0 -  
b r a d  j e s z c z e  p o w r ó c im y . O b r a d o m  p r z e w o d ­
n i c z y ł P r e z e s  Z w i ą z k u  p . T a d e u s z  M a r c h l e w ­
s k i , k t ó r y  w  r e f e r a c i e  s w o im  p o d k r e ś l i ł m . i .  
k o n i e c z n o ś ć  w i e lk i e g o  s o l id a r n e g o w y s i łk u  
c a ł e g o  k u p ie c t w a , a ż e b y  w  ś c i s ł e j w s p ó łp r a ­

c y  z  w ł a d z a m i o p a n o w a ć  o b e c n e  t r u d n o ś c i i  
j a k n a j w c z e ś n i e j d o p r o w a d z i ć d o  n o r m a l i z a ­
c j i s y t u a c j i g o s p o d a r c z e j p r z e d e w s z y s t k ie m  
n a P o m o r z u , g d z i e u m o c n i e n i e o d p o r n o ś c i  

w a r s z t a t ó w  h a n d lo w y c h  l e ż y  w  ż y w o t n y m  i n ­
t e r e s ie  c a ł e g o  P a ń s t w a  i p o d y k t o w a n e  j e s t  
w z g l ę d a m i r a c j i s t a n u  z  u w a g i n a  p o ł o ż e n i e  

z e w n ę t r z n o - p o l i t y c z n e .
W  k o n k lu z j i t e g o  u s tę p u  p r z e m ó w i e n i a  

P r e z e s a  Z w i ą z k u  —  R / A D A  u c h w a l i ł a  j e d n o ­
g ł o ś n i e i w ś r ó d  o g r o m n e g o  a p l a u z u  A P E L ,  
p o d p i s a n y  p r z e z  o r g a n i z a c je  k u p ie c k i e  w s z y ­
s tk i c h m i a s t p o m o r s k ic h  d o  K U P I E C T W A  
P A Ń S T W  Z A P R Z Y J A Ź N I O N Y C H  Z  P O L S K Ą ,  

a ż e b y  p r z e z  z a c i e ś n ie n i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  z  P o l s k ą  v i a  G d y n i a , z a p o z n a ł o  s i ę  z  
p r a s t a r ą  p i a s t o w s k ą  z i e m i ą  p o m o r s k ą  i p r z e ­
c i w s t a w i a ł o  s i ę  w s z e l k i e j w r o g i e j p r o p a g a n ­
d z i e n a t e m a t t e j n a j ż y w o tn i e j s z e j a r t e r j i  
h a n d l o w e j P O L S K I —  b o w i e m  s k o ń c z y ć b y  
s i ę  t o  m u s ia ł o  k o n f l i k t e m  z b r o j n y m , p r z e k r e ­
ś l a ją c y m  t r w a j ą c e  o d  l a t  m i ę d z y n a r o d o w e  u -  
s i ło w a n ia  p a c y f i k a c j i i n o r m a l iz a c j i s t o s u n ­

k ó w  g o s p o d a r c z y c h  ś w i a t a  
P r z e b ie g  n a d e r  p o w a ż n y  o b r a d  n i e d z ie l ­

n y c h  o d z w ie r c i a d l i ł d u ż y p o z i o m  o r g a n iz a ­
c y j n y  i  s z e r o k i e  a s p i r a c je  p a ń s t w o w e  p o m o r ­

s k i e g o  k u p ie c t w a .

Apel!
R a d a Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  'K u p i e c k i c h  

n a P o m o r z u , b ę d ą c a  w y r a z e m  o p i n j i c a ł e g o  
h a n d l u  p o m o r s k i e g o , k o r z y s t a  z  o k a z j i s w e ­
g o  z j a z d u  w ’ G r u d z ią d z u  d n i a 5 0 k w i e t n i a  
1 9 5 5  r o k u , b y  d a ć  w y r a z  o b u r z e n i u , j a k ie  o d ­
c z u w a s p o ł e c z e ń s tw o  p o m o r s k i e n a s k u t e k  
c i ą g l e  p o n a w i a n y c h  p r ó b  w r o g i e j n a m  p r o ­

p a g a n d y  d o  w y w o ł a n i a n a  t e r e n i e m i ę d z y n a ­

r o d o w y m  
t ó w  a  w  

p a r t e j n a  
w y c h .

R a d a K u p i e c t w a P o m o r s k ie g o a p e l u j e  
d l a te g o  d o  K u p i e c t w a p a ń s t w  z a p r z y j a ź n io ­

n y c h  z  P o l s k ą , b y  z e c h c i a ło  z e  s w e j s t r o n y  
w  i n t e r e s i e p a c y f i k a c j i s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  —  z a w s z e  i w s z ę ­

d z i e p r z e c iw s t a w i a ć  s i ę  t y m  u s i ł o w a n io m ,  
g d y ż  p r o w a d z ą  o n e  w  k o n s e k w e n c j i d o  k o n ­
f l ik t u  w o j e n n e g o , n i w e c z ą c e g o  w s z e lk i e  t r w a ­

j ą c e  o d  l a t z a m i e r z e n i a  n a r o d ó w  d o  u t r w a ­
l e n ia  p o k o j u  i o d b u d o w y  g o s p o d a r c z e j ś w i a ­

t a . —
K u p i e c tw o  p o m o r s k i e  —  z  O j c ó w  P r a o j ­

c ó w  s y n o w ie  t e j z i e m i —  n a j b a r d z i e j p o w o ł a ­
n e  d o  s t w i e r d z e n i a  s ł u s z n y c h  p r a w  p o l s k i c h  

d o  m o r z a i P o m o r z a z a p r a s z a k u p i e c t w o  
P a ń s t w  z P o l s k ą z a p r z y j a ź n io n y c h  d o  z a ­
c i e ś n i e n i a  b e z p o ś r e d n i c h  s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  z  P o l s k ą  v i a  G d y n i a , a b y  p r z e k o n a ło  
s i ę  w ó w c z a s  n a j l e p ie j  s a m o  o  n i e s p o r n e j  w i e ­
k o p o m n e j p o l s k o ś c i t e j p r a s t a r e j z i e m i p i a ­

s t o w s k i e j i a b s o l u tn e j ż y c i o w e j k o n i e c z n o ś c i  
p o s i a d a n i a p r z e z n a r ó d 5 0 - k i l k o m i l j o n o w y  

w ł a s n e g o  w o l n e g o  d o s t ę p u  d o  m o r z a .

P R E Z E S

Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  K u p i e c k i c h  n a  P o m o r z u  
T a d e u s z  M a r c h l e w s k i

P r e z e s i T o w a r z y s t w  Z w i ą z k o w y c h :  
G D Y N I A  

D r . W ł a d y s ł a w  S m o le ń  

B R O D N I C A  
P a w e ł  G o ń c z  
C H E Ł M Ż A  

K l e m e n s  J a s t a k  f  
D Z I A Ł D O W O  

F r a n c is z e k  O l e jn i c z a k  
J A B Ł O N O W O  

A n t o n i K o k o s z v ń s k i  
K O Ś C I E R Z Y N A  
R o m a n  Ł u k o w i c z  

L U B A W A  

l ó z e f  S ie r s z e ń s k i  
N O W E M I A S T O  

B o l e s ł a w  J e n t k i e w i c z  

S K Ó R C Z  
L e o n a r d  B u t o w s k i  

T C Z E W  
W ł a d y s ł a w  M a c i e j e w s k i  

W E J H E R O W O  
W i l h e l m  M e i n h a r d t  

G R U D Z I Ą D Z  

J ó z e f  M a z u r  
B R U S Y  

W ł a d y s ła w  H o ł o g a  
C H O J N I C E  

A n t o n i K a ź m i e r s k i  
G N I E W  

A n t o n i N o w a c k i  

K A M I E Ń  
A n t o n i A d a m i a k

Odezwa do Szan P. T. Kupców
Z g o d n i e  z  p o s t a n o w i e n ie m  K o m i te ­

t u  O r g a n iz a c y j n e g o  Obchodu Tygod­
nia 10-lecia L. O. P. P., k t ó r y  o d b ę d z i e  

s i ę  w  c z a s i e  o d  1 4  d o  2 1 - g o  m a j a  b r . ,  

K o m i te t  P o i w ia t ą w y  L .  O .  P .  P .  u p r z e j ­

m i e  z a p r a s z a  P . T . K u p c ó w  i w ł a ś c i ­

c i e l i s k l e p ó w  d o  w z i ę c i a  u d z i a łu  w  

k o n k u r s i e  d e k o r o w a n ia  s w y c h  o k i e n  

w y s ta w o w y c h  n a  d z ie ń  1 4  m a j a  b r .  —  

N a g r o d z o n e  z o s t a n ą  w y s t a w y  t y l k o  o

d y s k u s j i n a  t e m a t r e w i z j i t r a k t a -  
s z c z e g ó l n o ś c i g r a n ic  P o m o r z a , 0 -  

p r z e s ła n k a c h ś w i a d o m i e f a ł s z y - Straszna zbrodnia 
pried sądem Apelaejjnym

Z  T O R U N I A  d o n o s z ą :

W  u b i e g ły  w t o r e k  p r z e d  S ą d e m  A p e ­

l a c y j n y m  s t a n ą ł  2 0 - l e t n i  Feliks Czyżew­
ski, s k a z a n y  p r z e z  S ą d  O k r ę g o w y  z a  z a ­

b ó j s t w o  m a ł ż o n k ó w  ś p . L e w a n d o w s k i c h  

n a  1 0  l a t  w i ę z i e n ia .

T r y b u n a ł o w i p r z e w o d n i c z y ł w i c e p r e ­

z e s  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  p . Klank a  j a k o  

w o t a n c i s ę d z i o w i e  p . p . Kolasz i Dudy- 

kiewicz. O s k a r ż a ł p r o k u r a t o r  Zembrzu- 

ski- —
P r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m  p r z e s u n ę ­

ł a  s i ę  u p i o r n a  t r a g e d j a  j a k a  w y d a r z y ł a  

s i ę  w  p o c z ą t k a c h  g r u d n i a  u b r . w  Soko- 

lejgórze pow. Wąbrzeźno.
F e l i k s  C z y ż e w s k i , l a t 2 0 , b ę d ą c  p a ­

r o b k ie m  u  ś p , L e w a n d o w s k i c h  w  S o k o ­

l e j  g ó r z e , z a p a ła ł g o r ą c y m  a f e k t e m  d o  

1 7 - l e t n i e j c ó r k i s w y c h c h l e b o d a w c ó w ,  

c h c ą c  s i ę  k o n i e c z n i e  ż e n i ć .  _ _  _ _ _ _ _

Ś p . L e w a n d o w s c y , w i e d z ą c w i e l e o  z i e n n e g o  n a  p r z e c i ą g  6  t y g o d n i . P o  z b a -  

C z y ź n i e w s k i m , k a t e g o r y c z n i e <  

t e m u  z w ią z k o w i m a ł ż e ń s k i e m u  i w o b e c  n o w n a  r o z p r a w a .

50-leeie Oehotniezej Straży Pożarnej 
w Kowalewie

Z  K O W A L E W A  d o n o s z ą :

W  p o c z ą t k a c h  l i p c a  t u t e j s z a  O c h o t ­

n i c z a S t r a ż P o ż a r n a  o b c h o d z i ć b ę d z i e  

5 0 - l e t n i j u b i l e u s z  s w e g o  i s t n i e n ia .

N a  t ę  r z a d k ą  u r o c z y s t o ś ć  p r z y o b i e ­

c a l i p r z y b y ć n a j w y ż s i p r z e d s t a w i c ie l e  

w ł a d z z P . W o j e w o d ą  Kirtiklisem n a  

c z e l e , p - S t a r o s ta  K r a j o w y  Łącki, p r e z e s  

W o j e w ó d z k i S t r a ż y  P o ż a r n y c h  p . S t a  

r o s t a  Kałkstein i w i e l e  i n n y c h .

N i e  w y k l u c z o n e m  j e s t , ż e  przybędzie

Sąd o P.T.R
S ą d  G r o d z k i  w  T o r u n i u  o d d a l i ł  w n i o ­

s e k  n o w e g o  z a r z ą d u  P T R  o  z a r e je s t r o ­

w a n i e  g o  i w e z w a ł z a r a z e m  dawny za­
rząd do natychmiastowego powrotnego 

objęcia urzędowania.

S w o j e  p o s t a n o w i e n ie  s ą d u z a s a d n i a  

t e m , ż e  p o r z ą d e k  o b r a d  n a d z w y c z a j n e g o  

w a l n e g o  z e b r a n ia  z  d n i a  2 3  m a r c a  b r .  n i e  

p r z e w i d y w a ł w y b o r u  z a r z ą d u . W y b ó r  

z a t e m  j e s t  n i e w a ż n y .

n a  t r z y  l a t a , p r z y c z e m  c o  r o k u  u s t ę p u j e  

p o  2  c z ł o n k ó w , a  p r e z e s  p o z o s t a j e  p r z e z  

c a ł e  3  l a t a , n a  s w e m  s t a n o w i s k u . Z  

t y c h  w z g l ę d ó w  w y b ó r c a ł e g o z a r z ą d u  

j e s t w y k l u c z o n y , j a k  długo ten przepis 

statutu w drodze zmiany statutu nie zo­

stanie uchylony.

K o n i e c  k o ń c ó w  s ą d s t w i e r d z a , ż e  

w s z e l k i e  d z i a ł a n i a  n i e f o r m a l n i e  w y b r a n e  

g o  z a r z ą d u  s ą  nieważne, a  d a w n y  z a r z ą d
S ą d  w y w o d z i  n a s tę p n ie , ż e  w e d l e  s t a - 1  w i n ie n  z p o w r o t e m  p r z e j ą ć  a g e n d y  P .  

t u t u  t o w a r z y s t w a  z a r z ą d  w y b i e r a n y  j e s t  j T  R .

D n i a  8  m a j a  —  6 5  p . p . T o r u ń s k i  

o b c h o d z i  d o r o c z n e  ś w i ę to  p u ł k o w e .

P u ł k  t e n  p o w s t a ł  w  r o k u  1 9 1 9  j a k o  

„ T o r u ń s k i P u ł k  S t r z e l c ó w  i s t a ł s i ę  

o n  k a d r ą  p r z y s z ł e j D y w iz j i P o m o r ­

s k i e j ,  a  z a  d z i e ln o ś ć ,  d o s k o n a ło ś ć  i  g o ­

r ą c y  p a t r j o t y z m  o c h o t n i k ó w  —  P o ­

m o r z a n , o t r z y m a ł p u ł k  s p e c j a l n ą  o d ­

z n a k ę , n o s z o n ą  d o t y c h c z a s  n a  p a t k a c h  

m u n d u r u  w o j s k o w e g o , w  p o s t a c i  h e r ­

b u , d a w n i e j s z e g o  w o j e w ó d z tw a  c h e ł -

T a d . N i e w ia k o w s k i . m i ń s k i e g o  —  o r z e ł  b i a łA  z  k o r o n ą  z ł o -
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t ą  n a  s z y j  i , z ł o t e m i ł a p a m  i i z ł o t y m  

m i e o z e m  w z n d e s d i o n y m  d o  g ó r y .

P u ł k  S t r z e l c ó w  T o r u ń s k i c h  w  r o ­

k u  1 9 2 0  z a ją ł  T o r u ń  —  w k r a c z a j ą c  d o  

G r o d u  K o p e r n i k a , w ś r ó d  u r o c z y s t e g o  

n a s t r o j u  l u d n o ś c i .

N a s t ę p n ie  p u ł k  p r z e m i a n o w a n y  n a  

6 5  p u ł k  p i e c h o ty  —  t o r u ń s k i , b i e r z e  

u d z i a ł w  w a ł k a c h  n a  f r o n c i e  b o l s z e ­

w i c k i m , a  d z i e ń  8 . V . 1 9 2 0  r . b i t w a  

p o d  J e ł a n i e m , s t a ł s i ę  u w i e c z n i o n y m  

n a  c h o r ą g w i p u ł k o w e j , j a k o  d z i e ń  

s ł a w y  6 5  p . p .

O b e c n i e  6 5  p . p . w c h o d z i w  s k ł a d  

4  D y w i z j i  P i e c h o ty , c i e s z ą c  s i ę  g o r ą ­

c ą  s y m p a t j ą  s p o ł e c z e ń s t w a  t o r u ń s k ie ­

g o . —

O k r e s  t w ó r c z e j  p r a c y  p u ł k u  w  o -  

k r e s i e  p o k o j o w y m , s p e c j a ln e  z a s ł u g i  

n a  p o l u  p . w . i w . f . w  p o w i a t a c h  t o ­

r u ń s k i m  i w ą b r z e s k im  —  t w o r z ą  o d ­

d z i e l n ą  i o b s z e r n ą  c h l u b n ą  k a r t ę  w  

h i s t o r j i 6 5  p . p .

Z  t e j  r a c j i  w  i m i e n i u  s p o ł e c z e ń s t w a  

p o w i a t u  w ą b r z e s k ie g o , s k ł a d a m y w  

d n i u  ś w i ę t a  p u ł k o w e g o  s e r d e c z n e  ż y ­

c z e n i a .

p o m y s ł a c h  p r o p a g a n d y  n a  r z e c z  L i g i  

O b r o n y  P o w i e t r z n e j i P r z e c i w g a z o ­

w e j . —

A f i s z e  p r o p a g a n d o w e  o d e b r a ć  m o ­

ż n a  w  K o m i t e c i e  P o w i a to w y m  L . O .  

P . P . -

( — ) Z . K a ł k s t e i n

P r e z e s  P o w i a t . K o m . L . O . P . P .

n a t a r c z y w o ś c i C z y ź n i e w s k i e g o  w y m ó w i ­

l i  m u  p r a c ę .

C z y ź n i e w s k i p o s t a n o w i ł n i e  d a ć  z a  

w y g r a n ą  i p o  k i l k u  d n i a c h  w r ó c i ł d o  z a ­

g r o d y  ś p . L e w a n d o w s k i c h . P o  b e z s k u ­

t e c z n e j p r o ś b i e  o  r ę k ę  c ó r k i g o s p o d a r z a  

J ó z i —  C z y ź n i e w s k i  z a s t r z e l i ł j e j o j c a  

i m a t k ę . O j c a  ś p . L e w a n d o w s k i e g o  o r a z  

s ą s i a d a  ś p - L e w a n d o w s k i c h  p . R y c h l i c ­

k i e g o  u s i ło w a ł r ó w n i e ż  z a b i ć .

N a  p . J ó z i w y m ó g ł  r ó w n i e ż  t o , ż e  t a  

z a  „ n i k o g o  n i e  w y j d z i e  t y l k o  z a  n i e g o "

S ą d  p i e r w s z e j i n s ta n c j i  t j . S ą d  O k r ę ­

g o w y  s k a z a ł C z y ź n i e w s k i e g o  n a  1 0  l a t  

w i ę z i e n ia . W o b e c  t e g o , ż e  p r o k u r a t o r i  

C z y ź n i e w s k i  w n i e ś l i a p e l a c j ę  i r o z p r a w a  

o d b y ł a  s i ę  w  u b . w t o r e k . —

S ą d  p o  w y s ł u c h a n m  s t r o n  p o s t a n o w i ł  

' C z y ź n i e w s k i e g o  o d d a ć  d o  s z p i t a la  w i ę -  

o d m ó w i l i d a n i u  C z y ż n i e w s k  e g o  o d b ę d z i e  s i ę  p o -
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Kronika Kościelna.
Wizytacje pasterskie w r. 1933.

W i z y t o w a ć  b ę d z i e  J . E . K s , B i s k u p  

O r d y n a r j u s z D r . O k o n i e w s k i : I d e k a ­

n a t t o r u ń s k i : 5 — 6  c z e r w c a  C z a r z e  6 — 7  

c z e r w c a  C z a r n o w o , 7 — 8  c z e r w c a  B i e r z -  

g ł o w o , 8 — 9  c z e r w c a  Ł ą ż y n , 9 — 1 0  c z e r w  

c a G o s t k o w o , 1 1 — 1 2 c z e r w c a  P a p o w o  

t o r u ń s k i e , 1 3 — 1 4  c z e r w c a  G r ę b o c i n , 1 4  

— 1 6  c z e r w c a  T o r u ń , ś w . J a n , 1 6 — 1 8  

c z e r w c a  T o r u ń , N , M a r j i P a n n y , 1 8 — 2 0  

c z e r w c a  T o r u ń , ś w . J a k ó b a , 2 0 — 2 2  c z e r  

w c a  T o r u ń - M o k r e , 2 2 — 2 3  c z e r w c a  L u ­

b i c z , 2 3 — 2 4  c z e r w c a  K a s z c z o r e k  •

S A M O L O T Y  2 0  P A Ń S T W  

N A  P O M O R Z U ,

W A R S A W A , 4 . 5 . W  d n i u  

b m . z  o k a z j i m i ę d z y n a r o d o w e g o  

p r z y b ę d ą d o G d y n i s a m o l o t y

2 6 - g o  

z l o t u  

2 0 - t u  

p a ń s t w . L o t n i c y  c u d z o z i e m s c y  d o k o n a j ą  

r ó w n o c z e ś n i e  o b l o tu  p o l s k i e g o  P o m o r z a  

B ę d z i e  t o  p i e r w s z a  t e g o  r o d z a j u  m a n i ­

f e s ta c j a  l o t n ic z a  o d  c z a s u  i s tn i e n ia  G d y ­

n i  

U D Z I A Ł  W E Z M Ą  N A J W Y Ż S I  P R Z E D S T A W I C I E L E  W Ł A D Z .

RUDOLF HESS.
D o t y c h c z a s o w y  k i e r o w n ik  c e n t r a ln e j k o m i ­

s j i p o l i t y c z n e j p a r t j i H i t l e r a  m i a n o w a n y  z e s t a l

również Najwyższy Dostojnik Kościoła 

na Pomorzu J. Eksc. Ks. Biskup Oko­

niewski. —

P o z a t e m  w  u r o c z y s t o ś c i w e z m ą  u d z i a ł  

w s z y s t k ie  S t r a ż e  P o ż a r n e z p o w i a tu  

w ą b r z e s k i e g o  i p o w i a t ó w  p r z y l e g ł y c h .

C a ł a  u r o c z y s to ś ć  p r z e d s t a w i a  s i ę  j u ż ’  

w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  i m p o n u ją c o . <

W  z w i ą z k u  z  t ą  u r o c z y s t o ś c i ą  „ G ł o - s - s j  .
W ą b r z e s k i  p r z y g o t o w u j e  s w ó j s p e c ja l n y  ( z a s t ę p c ą  H i t l e r a  i o b j ą ł c a łk o w i te  k i e r o w n i c t w o  

n u m e r . —  ' p a r t j i .
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Nove ulgi w zakresie diogotenninovego 

kredytu rolniczego
Przy pożyczce w 7 proc. list. zast. 

rocznie 7O zi- półrocznie 35 zł.

O becnie procenty od w szystkich po ­

życzek będą rów ne i w yniosą rocznie  

4o zł. półrocznie 22,50 zł.

2. r'rzeaiuzeme okresu, na który po­
życzka została udzielona. D otycnczas 

oiugoterm m ow e pożyczki w listach za­

staw nych r. B. K . udzielane były na o- 

kresy rożnej długości od 10 do 30 lat.

W roku ub. W ładze Państw owe 

Banku K oinego, pragnąc pójść na rękę 

sw ym  dłużnikom  postanow iły, iż pożycz­

ki udzielone na okres krótszy, m ogą być  

na życzenie dłużnika, przenoszone do  

dłuższego okresu um orzenia.

Frzy takiem przeniesieniu pożyczki, 

czyli przy przedłużeniu czasu jej spła­

cenia, zm m ej szala się oczyw iście w yso­

kość tej części raty, która obracana była  

na um orzenie poży  czki. Znaczna ilość  

dłużników  Państw ow ego Banku K oinego  

skorzystała ze w spom nianego udogodnie­

nia; obecne zarządzenia w ładz  państw , 

idą jeszcze dalej, gdyż w szystkie 

pożyczki długoterm inowe, zaciągnięte w  

listach zastaw nych Państw ow ego Banku  

Rolnego, po oduczeniu od ich w ysokości 

tego co już zostało um orzone, otrzym ają  

now y okres spłaty, w ynoszący 55 lat i 

rozpoczynający się i stycznia 1933 roku  

D zięki tem u zarządzeniu ta część raty  

półrocznej, która w płacona była na um o­

rzenie pożyczki, ulega dalszem u pow aż­

nem u zm niejszeniu- K orzyść jaką osią­

gną rolnicy z obniżenia oprocentowa­

nia i przedłużenia okresu um orzenia  

pożyczek  przedstaw ia się w  sposób na­

stępuj  ący:

Rata półroczna od każdego tysiąca 

pożyczki w  listach zastaw nych P. B. R. 

składająca się z oprocentow ania i um o­

rzenia, w ynosiła ogółem (bez dodatku  

adm inistracyjnego  w  w ysokości ^2 proc.)

O kres um orzenia 10 lat 8 proc, listy  

zast. rata półr. 75 zł. od każdego tys, zł.

O kres um orzenia 10 łat 7~proe- disty  

zast. rata półr, 70,40 zł, od każdego ty ­

siąca zł.

O kres um orzenia 20 lat 8 proc, listy  

zast, rata półroczna 50.60 zł, od każdego  

tysiąca zł.

O kres um orzenia 20 łat 7 proc, listy  

zast. rata półr- 46,90 zł, od każdego ty ­

siąca zł. —

O kres um orzenia 30 lat 8 proc, listy  

zast- rata półroczna 44,30 zł, od każdego  

tysiąca zł.

O kres um orzenia 30 lat 7 proc, listy  

zast. rata półr. 40,10 zł. od każdego ty ­

siąca złotych.

O becnie rata półroczna w ynosić bę­

dzie 25 zł.

Zgłaszanie do Państw ow ego Banku  

Rolnego prośby o przedłużenie okresu  

um orzenia jest zbędne, gdyż nastąpi ono  

z m ocy  ustaw y w  stosunku do w szystkich  

dłużników P. B. R. których zobow iąza­

nie zaciągnięte zostało w listach zasta­

w nych. O czyw iście ustaw ow e przedłuże­

nie okresu um orzenia kredytu nie będzie  

przeszkodą dla każdego, kto zechciałby  

spłacić sw e zobowiązanie w  stosunku do  

Państw ow ego Banku  Rolnego w term inie  

w cześniejszym -

3. Trzyletni okres ulg dodatkowych 

(karencji). Jak zaznaczono w yżej przy  

pożyczce w  w ysokości 1.000 zł. rata pół­

roczna., obejm ująca oprocentow anie i 

w płatę na um orzenie pożyczki, w ynosić 

będzie obecnie 25 zł. U w zględniając jed­

nak szczególnie trudne położenie, w ja­

kiem / znajduje się rolnictwo W ładze Pań ­

stw ow e w prow adziły  poza w ym ienionem i 

dotychczas ulgam i, trzyletni okres ulg  

dodatkow ych, obow iązujący od 1 sty ­

cznia 1933 r., którego znaczenie polega 

na tern, że w om aw ianym okresie t. j. 

od 1 stycznia 1933 r, do 1 stycznia 1936  

r d  łużnicy Państwow ego Banku Rolnego  

zw <  ilnieni są od spłacania części raty, —  

prz eznaczonej na um orzenie zobow iąza­

nia , a płacą tylko procenty-

O rozm iarach przyznanych ulg naj le­

pie j przekonać się m ożna na podstaw ie  

kilku podanych poniżej przeliczeń:

1. W roku 1927 zaciągnięta została  

pożyczka w 8 proc- listach zastaw nych  

P* B. R, w w ysokości 900 zł, na okres

O głoszone zostało rozporządzenie 

M inistra Skarbu z dnia 6 lutego 1933 r. 

w spraw ie oprocentowania i okresów  u- 

m orzenia pożyczek długoterm inow ych, 

zabezpieczających listy zastawne i obli­

gacje Banku G ospodarstw a K rajow ego i 

Państw ow ego Banku Rolnego.

Rozporządzenie to jest now em , w aż- 

nem posunięciem W ładz Państw ow ych, 

w ypływ aj ącem z ogólnego, dokładnie o- 

pracowanego program u pom ocy dla rol- 

'nictwa.

Program ten, w prow adzony przez 

Rząd w drodze rozporządzeń, obow iązu ­

je już praw ie w  całości, a obejm uje ulgi 

kredytow e  i podatkow e, w prow adza nad­

zór sądow y oraz postępow anie rozjem ­

cze w stosunkach z w ierzycielam i, ułat­

w ia i finansuje parcelację oddłużeniow ą  

i t. p., a w ięc stw arza w arunki, um ożli­

w iające —  jak to ustalono na podstaw ie  

dokładnych badań —  istnienie i rozw ój 

olbrzym iej w iększości gospodarstw rol­

nych. N iew ątpliw ie pew na, niew ielka 

ilość najsłabszych  w arsztatów  nie podoła  

trudnościom naw et w obecnych w arun­

kach, dla ogólnego iednak dobra, tego  

rodzaju gospodarstw a, jako bezw arun­

kow o niezdolne do  życia, m uszą raz w re­

szcie ulec likw idacji, lub przejść w  inne 

odpow iedniejsze ręce.

N atom iast dla całości naszego rolni­

ctw a pow stają w arunki, um ożliw iające  

m u —  nieraz zapew ne przy pew nych o- 

fiarach — istnienie w ram ach ścisłej i 

zdrow ej kalkulacji handlow ej.

Rozporządzenie M inistra Skarbu do­

tyczy kredytów Banku G ospodarstwa 

K rajow ego i Państw ow ego Banku Rol­

nego; dla rolników w ażne są te postano- 

w ienia, które odnoszą się do kredytu rol­

niczego —  ziem skiego-

W tym zakresie ulgi dla dłużników  

Banku G ospodarstwa K rajow ego nie ró ­

żnią się od ulg przyznanych dłużnikom  

Państwow ego Banku  Rolnego. D latego 

poniżej om ów ione będą —  jako ogólniej­

sze —  korzyści osiągane przez tych, któ­

rzy zaciągnęli zobow iązania w listach  

zastaw nych  i obligacjach m eljoracyjnych  

Państw ow ego Banku Rolnego.

N a podstaw ie om aw ianego rozporzą­

dzenia udogodnienia i ulgi dla rolników  

którzy zaciągnęli w Państw ow ym  Banku  

Rolnym pożyczki w listach zastaw nych  

i obligacjach m eljoracyjnych, podlegają  

na: —

1. obniżeniu oprocentow ania,

2. przedłużeniu okresu, na który po­

życzka została udzielona,

3. w prow adzeniu  początkow ego okre­

su ulgow ego w ciągu którego dłużnicy  

płacić będą w yłącznie oprocentow anie, 

nie uskuteczniając żadnych w ypłat na  

um orzenie pożyczki.

U lgi pow yższe odnoszą się do w szy- ; 

stkich pożyczek w  7 i 8 proc, listach za­

staw nych P. B. R. oraz do w szystkich  

pożyczek m eljoracyjnych, udzielonych w  

7 proc, obligacjach m eljoracyjnych P  

B. R. —

Spraw a zaległości zarów no pochodzą­

cych z przed 1 stycznia 1932 r. jak i 

późniejszych będzie uregulow ana przez  

specjalne w ew nętrzne zarządzenia  

W ładz Państwow ego Banku Rolnego.

1. KREDYT DŁUGOTERMINOWY W

LISTACH ZASTAWNYCH P. B. R.

1- Obniżenia oprocentowania. Począ ­

w szy od dnia 1 stycznia 1933 roku opro ­

centow anie w szystkich pożyczek długo­

term inow ych, udzielonych w listach za­

stawnych P. B. R,, zostało obniżone do  

4 ]/2 proc, w  stosunku rocznym , t, zn,, że  

półroczna rata w ynosić będzie 2 14 proc,, 

czyli 2 zł. 25 gr, od każdych stu złotych  

pożyczki, a 22 zł. 50 gr. od każdego ty ­

siąca pożyczonego w listach zastaw nych  

P- B. R. -

D la zorjentow ania się w rozm iarach  

ulgi przyznanej obecnie dłużnikom Pań ­

stw ow ego Banku Rolnego należy prze­

prow adzić następujące porów nanie:

O d każdego tysiąca złotych płacił po­

życzkobiorca przed 1. I. 1933 r. procenty  

w w ysokości:

Przy pożyczce w 8 proc. list. zast. 

rocznie 80 zł. —  półrocznie 40 zł., 

dziesięcioletni. Rata półroczna w ynosiła  

67 zł. 50 gr. N a dzień 1 stycznia 1933 r. 

nieum orzona część pożyczki w ynosiła  

475 zł. O d tej now ej sum y dłużnik pła­

cić będzie raty półroczne: w ciągu pier­

w szych trzech lat po 10 zł. 69 gr. t. j. 

o 56 zł. 81 gr- półrocznie m niej, następnie 

przez 52 lata po 11 zł. 87 gr., t. j. o 55  

zł. 63 gr. półrocznie m niej, niż dotych ­

czas. —

2. W roku 1928 zaciągnięta została  

pożyczka, w 7 proc, listach zastaw nych  

P B. R. w w ysokości 3.000 zł. na dw a­

dzieścia lat. Rata półroczna w ynosiła  

140 zł. 70 gr. N a dzień 1 stycznia 1933 r. 

nieum orzona część pożyczki w ynosiła  

2.629 zł. O d tej now ej sum y dłużnik pła­

cić będzie raty półroczne: w ciągu pier­

w szych trzech lat po 59 zł, 15 gr., t. j, 

o 81 zł- 55 gr. półrocznie m niej, następnie 

przez 52 lata po 65 zł, 72 gr., t. j. o 74  

zł. 98 gr. półrocznie m niej, niż dotych­

czas. —

3. W  roku 1929 zaciągnięto pożyczkę 

w 7 proc, listach zastawnych P. B- R. w  

w ysokości 12.000 zł. na okres trzydzie­

stoletni. Rata półroczna w ynosiła 481 zł. 

20 gr. na dzień 1 stycznia 1933 r. nieu- 

m orzona część pożyczki w ynosiła 11.523  

zł. O d tej now ej sum y dłużnik płacić  

będzie raty półroczne: w ciągu pier­

w szych trzech lat po 259 zł- 27 gr., t. j. 

o 221 zł 93 gr. półrocznie  m niej, nastę­

pnie przez 52 lata po 288 zł. 07 gr. t. j. 

o 193 zł. 13 gr. półrocznie m niej niż do­

tychczas.

W e w szystkich podanych w yżej przy­

kładach nie doliczono dod. adm inistra­

cyjnego, który pozostaje na przyszłość  

bez zm iany i w ynosi, jak dotychczas, —  

Yz proc, przy każdej racie-

11. KREDYTY W OBLIGACJACH 

MELJORACYJNYCH P. B. R.
1. Obniżenie oprocentowania. O pro ­

centow anie pożyczek udzielonych w o- 

bligacjach m eljoracyjnych Państw ow ego  

Banku Rolnego w ynosiło dotychczas 7 

proc, t, j, 7 zł- od każdych pożyczonych 

stu złotych nom inalnych i 70 zł, od ty ­

siąca rocznie.

Po obniżeniu oprocentow ania na AYz 

proc, spłata roczna z tytułu procentów  

w ynosić będzie 45 zł. od tysiąca.

A  w ięc dłużnik Państw ow ego Banku  

Rolnego, który od każdego tysiąca po­

życzki płacił dotychczas w  racie półrocz­

nej z tytułu procentów 35 zł. obecnie 

płacić będzie 22 zł. 50 gr-

2. Przedłużenie okresu, na który po­
życzka została udziełona. Pożyczki w o- 

bligacjach m eljoracyjnych udzielane by­

ły początkowo  na lat 15 w  roku ubiegłym  

W ładze Państwow ego Banku Rolnego  

przedłużyły ten okres do lat 18-tu. O - 

becnie okres um orzenia został ostatecz­

nie przedłużony do lat 36, co oczyw iście  

w płynie pow ażnie na obniżenie w yso­

kości tej części raty, która będzie w zno­

szona na um orzenie kredytu.

3. Sześcioletni okres ulg dodatko­
wych (karencji). Przy pożyczkach za­

ciągniętych w obligacjach m eljoracyj­

nych Państw ow ego Banku Rolnego obo­

w iązyw ał początkow o trzyletni okres ul­

Kowalewo
— Kowalewo. D nia 27 kw ietnia br. o godz. 

20-tej zagaił m iesięczne zebranie W łaścicieli 

N ieruchom ości prezes p. Przybyszew ski przy  

udziale około 70 członków , następnie podał 

porządek obrad zebranym  do w iadom ości.

Sekretarz p. Budniew ski odczytał proto­

kół z ostatniego zebrania, który zebrani przy­

jęli bez żadnych zm ian.

Spraw ę podatku drogow ego referow ał pre­

zes p. Przybyszew ski i podał zebranym do  

w iadom ości że na ostatniem posiedzeniu Sej­

m iku Pow iatow ego na jego w niosek o ob­

niżenie podatku drogpw ego w ym ierzonego na  

podstaw ie dodatku do podatku od nierucho­

m ości z 20 proc, na 10 proc, przedstaw iciele 

m iasta W ąbrzeźna i K ow alew a solidarnie  

głosow ali za obniżką, lecz przedstaw iciel G o- 

lubia igłcEtO iwał przeciw lko obniżce

N astępnie przystąpiono do dalszego po­

rządku obrad. Zarząd Zw iązku zobow iązał się 

od członków Zw iązku odebrać deklaracje ze­

znania o dochodzie i w term inie takow e bez­

płatnie odstaw ić członkom Zw iązku do U rzę­

du Skarbow ego w W ąbrzeźnie co też uczy- 

I :io i deklaracje żeFfaH o od członków . 

gow y; w tym okresie dłużnik Banku  

spłacał jedynie procenty, nie w nosząc  

żadnych w płat na poczet um orzenia po ­

życzki, A w ięc przez pierwsze trzy lata  

po uzyskaniu kredytu m eljoracyjnego 

dłużnik od każdego tysiąca złotych —  

płcacił tylko oprocentow anie w w yso­

kości 70 zł rocznie w ratach półrocz­

nych po 35 zł. Po upływ ie 5 lat dłu ­

żnik m iał płacić rocznie 124 zł. 60 gr­

ód każdego tysiąca. A w ięc rata pół­

roczna od każdego tysiąca w ynosiłaby  

62 zł. 30 gr., do czego dochodził jeszcze  

dodatek adm inistracyjny  w  w ysokości %  

w  stosunku rocznym .

O becnie okres ulgowy przedłużo ­

ny jest na 6 lat, t. zn., że przez 6 lat 

od zaciągnięcia pożyczki dłużnik pła­

ci od każdego tysiąca złotych tylko  

oprocentow anie, w ynoszące rocznie 

45 złotych w dw óch półrocznych ra­

tach po 22,50 zł. Po upływ ie 6 lat roz­

poczyna się spłacanie kapitału  pożycz­

ki, przyczem całkowita rata półrocz­

na od każdego tysiąca złotych w ynie­

sie nie, jak poprzednio, 62 zł 30 gr, 

lecz tylko 30 zł 60 gr, do czego dojdzn  

jeszcze tak, jak poprzednio,, %  % ro ­

cznie na adm inistrację.

N a przykładzie obniżenie raty  

płaconej przez dłużnika kredytu w  

obligacjach m eljoracyjnych Państw o ­

w ego Banku Rolnego przedstaw  ia się  

w  sposób następujący.

Zaciągnięta została na początku r. 

1950 pożyczka w  w ysokości 3.000 zł w  

7% obligacjach m eljoracyjnych. W  

ciągu trzech pierw szych lat okresu  

ulgow ego dłużnik płacił jedynie o- 

procentow anie w w ysokości 105 zło­

tych  półrocznie; począw szy od 1933 r. 

rata m iała się zw iększyć o część przy ­

padającą  na um orzenie długu. Ta  nor­

m alna rata półroczna w yniosłaby 186  

zł 90 gr. O becnie dłużnik korzysta z 

dodatkow ego okresu ulgow ego przez 

dalsze trzy lata, w  ciągu których pła­

ci w yłącznie zniżone oprocentow anie.  

Rata w ynosi w  tym  okresie 67 zł 60 gr, 

tj. o 119 zł 50 gr m niej od  tego, do cze­

go zobow iązał się, zaciągając pożycz­

kę. Począw szy od 1956 roku płacić  

będzie ratę półroczną w w ysokości 

91 zł 80 gr, co oznacza zniżkę raty o  

85 zł 10 gr.

W pow yższem obliczeniu nie u- 

w zględniono dodatku adm inistracyj­

nego, w ynoszącego, tak, jak i poprze­

dnio, SA% w stosunku rocznym .

Tak znaczne ulgi dla dłużników , 

przyznane z pow ażnem  uszczupleniem  

dochodow ości instytucyj państw o­

w ych, zostały ustanow ione w celu  

radykalnego i ostatecznego przyw ró ­

cenia  w  arsztatom  rolniczym  zdrow ych  

podstaw  gospodarow ania. Jest rzeczą  

zrozum iałą, że instytucje kredytu rol­

niczego oczekują obecnie ścisłego i 

term inow ego w yw iązyw ania się rol­

nictwa z tak w yraźnie złagodzonych  

zobow iązań. W ten sposób stanie o- 

tw orem droga do pow rotu zaufania i 

odbudow y kredytu rolniczego.

W obec w yczerpania się porządku obrad  

i w yjaśnienia rozm aitych w niosków prezes 

p. Przybyszew ski solw ow ał zebranie o godzi­

nie 22-giej dziękując zebranym za liczne 

przybycie.

— Z zebrania placówki Powstańców i Wo­

jaków O. K. VIII. w Kowalewie. W sobotę  

dnia 29 ubm . zw ołano w św ietlicy zebranie  

m iejscow ej placów ki Pow st. i W ojaków O . 

K . V III., gdzie zaraz na w stępie jednom yślnie 

postanow iono udać się grem jalnie do lokalu  

p. Jóźkow iaka na odbyw ający się tam w iec 

na którym z ram ienia Zw iązku. O brony K re- 

I sów Zachodnich został w ygłoszony drugi z 

'cyklu referat: „N iem cy w Polsce" przez kier, 

szkoły p. G ierszew skiego. Tak ludność m iej- 

Jscow a jak i pozam iejscow a brała liczny u- 

dział. M ów ca w sw em półtora godzin  nem  

przem ów ieniu dokładnie zanalizow ał nie­

m iecki stan posiadania w Polsce ze szczegól- 

nem uw zględnieniem Ziem Zachodnich, w zy­

w ając obecnych do bezw zględnego bojkoto­

w ania w szystkiego, co niem ieckie.

H uczne oklaski, którem i często m ów cy prze­

ryw ano, były dow odem , że i szersze m asy  

społeczeństw a naszego poczynają rozum ieć, 

że ekspansji gospodarczej N iem ców w Polsce
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p o w ilu iiśan y i m o że m y o p rz e ć s ię sk u te c zn ie 

N a z a k o ń c z e n ie w sp ó ln ie o d śp ie w a n o „ R o tę“ .

B e zp o śre d n io p o z a k o ń c ze n iu teg o ż y w io ­

ło w eg o w ie cu o d b y ło s ię z e b ran ie P o w sta ń­

c ó w i W o ja k ó w O . K . V III .,  n a k tó re m o m ó­

w io n o sz e re g sp ra w , d o ty c z ąc y c h o b c h o d u 

w d n iu 3 M a ja . N a s tę p n ie p re ze s p . S k a ja 

p o d a ł z eb ran y m d o w iad o m o śc i, ż e w  n ie d z ie­

lę , o d b ę d z ie s ię o s tre s trz e la n ie o P . O . S . 

ó ra p o w in n a z d o b ić p ie rś k a ż d e g o d ru h a 

a k o m . z az n a jo m ił o b e c n y ch z w a ru n k a m i z d o­

b y c ia . Z e w z g lę d u n a to , ż e z e b ra n ie p rz ec ią­

g n ę ło s ię d o p ó ź n e j g o d z in y , o d ło żo n o re fe­

ra t, k tó ry m ia ł w y g ło s ić k ie r , sz k o ły p . L e o n 

N ie w iad a z B ie lsk a , n a jed n o z n a jb l iż sz y ch 

z e b rań . —

P la c ó w k a s ta le s ię ro iz ra & ta , g d y ż n a o s ta t- 

n ie m z eb ra n iu z a p isa ło s ię z n ó w k i lk u n a s tu 

n o w y ch c z ło n k ó w . N a re fe ren ta p ra so w e g o 

w y z n ac zo n o p . W ik to ra K u lig o w sk ieg o z L i-  

p ie n icy . H as łem „ W o ln o ść* * * i * * 1 * * * p * * ** so lw o w a ł p re ze s 

p . S k a ja z eb ran ie .

—  Ś lu b . U b ieg łe j so b o ty , 6 m aja w  k o śc ie­

le św . Ja n a w  T o ru n iu o d b y ł s ię ś lu b p . S tan i­

s ław a Jaźwieckiego z W ąb rz eź n a d a w in . u c zn ia

i p ó ź n ie j p o m o c n ik a n a sz y c h Z a k ła d ó w 

z p a n n ą U rsz u lą Gumowską z Torunia — 

M ło d e j P a rz e z c a łeg o se rca ż y c z y m y „ S zc zę ść 

B o ż e" n a n o w e j d ro d z e ż y c ia .

R e d a k c ja i  W y d aw n ic tw o .

—  Z a m ia s t wieńca n a tru m n ę śp . S t. P o r- 

ta lsk ie g o z ło ż y li w  n a sz e j a d m in is tra c ji p a ń s tw o 

D ą b k o w sc y 1 0 ,—  z ł n a d o ż y w ian ie b ied n y ch 

d z ie c i. —

— Dochód na rzecz T. C. L. w dniu 3 mata. 
K w e s ta w  d n iu 3 m a ja w ra z z ro zsp rz ed a ż ą n a­

le p e k i c h o rą g ie w ek o ra z z b ió r z a k a d em ji w ie­

c z o rn e j p rzy n io s ły T . C . L . p ięk n y d o c h ó d w  

su m ie 4 1 0 ,0 8 z ł. W szy s tk im o f ia ro d a w c o m o ra z 

p a n io m i p a n io m , n ie sz cz ę d zą c y ch sw y c h s i ł 

sk ła d a m y n a te j d ro d z e sw o je n a jse rd e cz n ie jsze 

p o d z ię k o w a n ie .

Żuralska, p rez esk a , W . Merk, sk a rb n ik .

— Piękne powietrze. Od k i lk u  d n i m am y 

p ięk n a p o w ie trze . S k u tk ie m c ie p ła d rze w a z a­

z ie le n i ły s ię jesz c z e b a rd z ie l j. W c z o ra j p o p o­

łu d n iu p rze sz e d ł m ały d e sz cz i  g rz m o t. P o m im o 

te g o te m p e ra tu ra n ie o p a d ła . L u d n o ść k o rz y­

s ta jąc z p ięk n e j p o g o d y sp ę d z iła n ie d z ie lę p o z a 

m ara m i m ia s ta , w  p a rk u , n a P o d z a m k u w zg l. 

w o k o licz n y ch la sac h .

— „Tempo dnia“. C ie k a w y , i lu s tro w a n y 

d z ie n n ik „ T em p o D n ia " w  c e n ie 1 0 g r . d o n a­

b y c ia w a d m in is tra q j i n a sz e g o p ism a .

— Fałszywy alarm. S tra ż P o ż arn a z o s ta ła 

z a a la rm o w an a w c zo ra j w ie c z o rem d o p o ż a ru 

k tó ry m ia ł w y b u c h n ą ć n a w y b u d o w an iu p o d 

D w o rz e c . A la rm  o k a za ł s ię jed n a k fa łsz y w y .

— Z życia Związku Inwalidów. W cz o ra j o  

g o d z in ie 2 -g ie j w lo k a lu p . M a rk u sz e w sk ie g o 

o d b y ło s ię m ie s ięc z n e z eb ran ie Z w iąz k u In w a 

l id ó w  W o je n n y c h p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e­

sa p . S k rzy p c za k a . N a z eb ra n iu o m ó w io n o sp ra­

w y w ew n ętrzn e

— Komisja 

nicznych. —
p o ja z di ów
rzędowala w Toruniu w maju dnia 13 i 20-go, 
w czerwcu dnia 3, 10, 17 i 24-go.

W ła śc ic ie le p o ja zd ó w , k tó re m a ją b y ć re­

jes tro w an e w in n i p rz ed te rm in em re je s trac j i 

p rz y n a jm n ie j n a 8 d n i w n ie ść d o U rz ęd u W o ­

jew ó d zk ieg o p o d a n ie o z a re jes tro w a n ie p o­

ja zd u . —

— Obchód Tygodnia 10-cio lecia L. O. P. 
P. W  d n iu 1 m aja b r . o d b y ło s ię z e b ra n ie o r­

g a n iza c y jn e O b ch o d u Ju b ile u sz o w e g o te j p o­

w a żn e j o rg a n iz a c j i , k tó ra w  ty m  ro k u sw ó j 

T y d z ie ń L o tn icz y o b c h o d z ić b ę d z ie o d d n ia 

1 7 d o 2 1 m aja .

N a z e b ra n iu te m u tw o rzo n y z o s ta ł O b y­

w a te lsk i K o m ite t, w  sk ła d k tó reg o w c h o d z ą 

sz e reg w y b itn ie jsz y ch o b y w a te l i p o w ia tu . —  

O m aw ia n y b y ł ró w n ież p ro g ram T y g o d n ia 

L o tn ic z e g o . P o w ia to w y m K o m isa rze m T y g o d­

n ia L o tn icz e g o w y b ra n y z o s ta ł p . K a z im ie rz 

Pokorowski, se k r. W y d z . P o w ia t., p o d k o m i­

sa rz am i n a m ia s to Kowalewo p . b u rm is trz 

Kiichler i k u p ie c p . Stankiewicz, na Golub 

p . b u rm is trz N o w a k o w sk i.

W dzień imienin Staszki, Stasie 

Przyjmijcie życzeń naszych słowo 

Szczęście miejcie w każdym czasie 

Staszki, Stasie, żyjcie zdrowo.

I WIADOMOŚCI POTOCZNEl
Wąbrzeźno, dnia 8 maja 1933 roku

Z w ią z k u .

rejestracji pojazdów mecha-
K o m is ja d la - re je s trac j i 

m e ch a n io z in y a h b ę d z ie u -

P o d c za s T y g o d n ia L o tn ic ze g o o d b ę d z ie s ię 

p ró b n y a tak lo tn icz y z u d z ia łe m sa m o lo tó w 

i z rzu c a n ie m b o m b g a z o w y c h .

P o z a te m w y d a n a b ę d z ie o d e zw a d o o g ó łu 

k u p ie c tw a , b y u rzą d z ić sp ec ja ln e w y s ta w y 

sk lep o w e p ro p a g a n d o w e L . O . P . P .

Z a rz ą d P o wT ia to w Ty L . O . P . P . n a 3 w y ­

s ta w y n a jw ię ce j p o m y s ło w e o f ia ru je n a g ro­

d y . —  S z c z eg ó ły p ro g ra m u T y g o d n ia L o tn i­

c z e g o p o d a m y w t  sw o im c z as ie .

— Wycieczka krajoznawcza z G ru d z ią d za 

p rzy b y ła w c z o ra j d o n a sz e g o m ias ta . Z W ą ­

b rz eź n a u d a ła s ię d o Golubia i Dobrzynia p o - 

c z e m w ró c i ła d o G ru d z ią d z a .

— Walny Zjazd Delegatów Ochotniczych 

Straży Pożarnych powiatu wąbrzeskiego. W 

d n iu w c zo ra jsz y m w  sa l i h o te lu p o d „ O rłe m "  

p o d p rze w o d n ic tw em p rez esa p o w ia to w eg o 

Z w d ą z k u O ch o tn ic z y ch S traż y P o ż a rn y c h p . 

m a g r. Cwinarowicza o d b y ł s ię w a ln y z jaz d d e­

le g a tó w O c h o tn ic zy c h S tra ży P o ż arn y ch p o w  

W ą b rze sk ie g o p rzy u d z ia le o k o ło 5 0 d e le g a­

tó w  i g o śc i.

W a ln y z jaz d z a g a ił p rez e s p o w ,. O c h o tn i­

c z y c h S tra ży P o ż . p . m a g r. C w in a ro w ic z , sk ła­

d a ją c ró w n o cz eśn ie o d p re ze sa W o je w ó d z k ie g o 

Z w . S traż y P o ż . p . S ta ro s ty Kalksteina ż y c z e­

n ia p o m y ś ln y c h o b rad .

P o o d c z y tan iu p ro to k ó łu z o s t. w aln eg o z ja­

z d u p rz ez se k r. p o w . p . Nowickiego — p re ze s 

p o w . p . m a g . C w in a ro w icz z ło ży ł w y cz e r­

p u ją c e sp ra w o z d a n ie a d z ia ła ln o śc i p rez esa —  

p o d k re ś la ją c o f ia rn o ść sp o łe c ze ń s tw a p o d c za s 

T y g o d n ia S traż ac k ie g o .

S p ra w o z d an ie se k re ta rz a p o w . z ło ż y ł p . N o­

w ic k i z a z n a cz a jąc , ż e w  Z w iąz k u O c h o t. S tra­

ż y P o ż . z g ru p o w a n y c h jes t z p o w ia tu 2 7 p la­

c ó w e k z b lisk o 4 5 0 c z lo q k a m i. M a ją te k S tra ż y 

p o w . w ąb rze sk ie g o o c en ia n y je s t n a 1 4 2 ty s ią­

c e z ło ty ch .

S p ra w o z d a n ie sk a rb n ik a p o w . z ło ż y ł p . Ś m i- 

łowski a sp ra w o z d a n ie n a cz e llh ik a p o w . p , 

Bardjan. —
W  d y sk u s j i n a d sp raw o zd a n ia m i z ab ie ra li 

g ło s ró ż n i c z ło n k o w ie , w y raż a jąc s ię p o c h le b n ie 

o d o ty c h cz a so w e j p ra cy z a rz ą d u p o w ia to w eg o .

Im ien ie m K o m is j i R e w iz y jn e j sp raw o zd a n ie 

z ło ży ł p . b u rm . K iic h le r z K o w a lew a p ro sz ą c 

w a lim y z jaz d o u d z ie len ie u s tęp u ją ce m u z a rz ą­

d o w i a b so lu to r j iu m , c o te ż u c h w a lo n o .

N as tęp n ie w  m y ś p a r . 1 9 s ta tu tu o b ran o 3  

n o w y c h c z ło n k ó w z a rzą d u , k tó rzy u s tą p il i z  

( lo so w an ia i to p . p .: Kontowskiego, Traczyń- 
skiego i Nowickiego. Wyżej wymienionych o- 
brano ponownie do Zarządu. W m ie jsc e p . 

Z ię ta rsk ie g o , k tó ry n a sz p o w ia t o p u śc ił , o b ra n o 

n a c z ło n k a z a rz ą d u p . Neu  manna z Czysto- 
c h lę b ia . —

N as tęp n ie u c h w a lo n o jed n o m y ś ln ie b u d że t 

n a ro k 1 9 3 3 /3 4 b a lan su ją cy w  d o c h o d a ch i  ro z­

c h o d a c h 1 .9 0 8 ,1 5 z ł.

P o u s ta len iu p ro ig ra m u p ra cy n a ro k 1 9 3 3 /3 4 

o raz p o w o ln y c h g ło sa c h w  k tó ry c h p o ru sz o n o  

ró ż n e sp ra w y —  W a ln y Z ja zd z a k o ń c z y ł p . 

p re ze s m a g . C w in a ro w ic z o k rz y k ie m n a c z e ść 

R z e c z y p o sp o lite j i Je j P re zy d e n ta

— Nieszczęśliwy wypadek. W  u b . so b o tę w  

g o d z in a c h w ie cz o rn y c h w y d arzy ł s ię p rzy u lic y  

G ru d z ią d zk ie j trag ic zn y w y p a d ek . P o d sa m o­

c h ó d o so b o w y T o w . U b ez p ie c ze ń „ S n o p " w  P o­

z n a n iu , ja d ą cy z G ru d z ią d za d o W ą b rz e źn a  

w p a d ła 4 - le tn ia G ie rl ic k a , c ó rec z k a w d o w y , z a 

m ie sz k a łe j p rz y u l. G ru d z iąd z k ie j. S a m o c h ó d 

p rze jec h a ł p rze z g ło w ę d z ie w c zy n k i. P ie rw sz e j 

p o m o c y n iesz cz ęś l iw e j u d z ie l i ł p . d r . P o d la sze w - 

sk i, p o c z em o d w iez io n o ją d o sz p ita la . S tan je j 

jes t g ro ź n y .

— Raid. W so b o tę ran o p rz e je c h a ło p rze z 

n a sz e m ias to 2 8 u c z es tn ik ó w ra id u z G d ań sk a 

u d a ją c s ię d o W a rsz a w y z a d re sem h o łd o w n i­

c z y m d o P a n a P rez y d e n ta R z e cz y p o sp o li te j i  

M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o .

— Walne zebranie Restauratorów i Karcz­
marzy na Wąbrzeźno i okolicę. W u b . so b o tę 

o g o d z . 1  i - te j w  sa lc e h o te lu p o d „ O r łe m " o d­

b y ło s ię p rzy d o ść l ic z n y m u d z ia le 

c z ło n k ó w , p o d p rze w o d n ic tw em p re ze sa p . W in ­

c e n teg o Lewandowskiego w a ln e z e b ra n ie R es ta u­

ra to ró w i K a rc z m a rz y n a W ą b rz e źn o i o k o lic ę . 

P o z ag a je n iu z e b ra n ia p rz e z p re z e sa p . Tralka 

w z as tę p s tw ie se k re ta rz a , o d c z y ta ł c a ły sz erg 

n a d e sz ły c h o k ó ln ik ó w o d : Z a rz ąd u G łó w n e g o 

Z w . R es tau ra to ró w , Iz b y S k a rb o w e j i in n y c h 

w ład z . Z e b ra n ie w  m y ś l u c h w a ły Z a rz ąd u G łó  

w n eg o R es tau ra to ró w p o s ta n o w iło nie abonować 

pism niemieckich i nie wykładać ich w lokalach 

restauracyjnych.
W d a lszy m c iąg u o b ra d p o ru sz o n o sp raw ę 

c ię żk ie g o , k a ta s tro fa ln eg o w p ro s t p o ło ż en ia re­

s tau ra to ró w i k a rc zm arzy , k tó ry m św ia d c z en ia 

p o d a tk o w e i so c ja ln e d a ją s ię sp e c ja ln ie w e 

z n a k i.

W  d n iu 1 8 b m . o d b ę d z ie s ię w  G ru d z iąd z u 

z ja zd p re ze só w Z w . R es ta u ra to ró w , n a k tó ry n e k . 

z ło ż y ły s ię śp iew i d e k la m a c je d z iec i sz k o ln y c h 

p o d k ie ro w n ic tw em p . O ty l ji  M y sz k o w sk ie j o rń ź 

w y s tę p c h ó ru k o śc ie ln e g o p o d b a tu tą p . o rg an i­

s ty P a w ło w sk ie g o . C h ó r o d śp ie w a ł m arsz w o  

je n n y „ D o  b ro n i" F e lik sa N o w o w ie jsk ie g o , k tó ­

ry  n a s łu ch a cz ac h w y w a r ł s i ln e w ra ż e n ie . M o w ę 

u ro c zy s to śc io w ą w y g ło s i ł p . k ie ro w n ik M y sz k o w­

sk i i z ak o ń c zy ł ją o k rz y k ie m n a c z eść R ze c zy­

p o sp o li te j, P . P re zy d e n ta i M a rsza łk a P iłsu d­

sk ieg o . N a z ak o ń c ze n ie o d śp iew an o w sp ó ln ie 

„ R o tę ‘ K o n o p n ick ie j.

O g o d z . 8 o d b y ła s ię n a sa li w iec zo rn ic a k u  

u c zc ze n iu K o n s ty tu c j i 3 m a ja , k tó ra sk ła d a ła s ię 

z a k a d em ji i sz tu k i tea tra ln e j.

A k ad e m ję z a g a ił p re ze s S . M . P . p . Ja n 

K o łp a ck i. C h ó r k o śc ie ln y p o w tó rz y ł p ie śn i, k tó re 

o d śp ie w a ł p o d c z a s P o ra n k u , i p o n o w n ie o d e b ra ł 

o g ro m n y a p la u z . U c ż e n ic a sz k o ły Ja d w ig a Z d ro­

je w sk a w y g ło s i ła w e rsz o 3 M a ju a p a tro n S . M .  

P . p . Ja n K o łp ac k i w w y m o w n y c h s ło w a ch 

p rz ed s taw ił z e b ran y m , d la c ze g o o b c h o d z im y 

ro c z n ic ę K o n s ty tu c j i 3 M a ja . Ś p iew e m w sp ó l­

n y m „ B o ż e c o ś P o lsk ę" z ak o ń cz o n o A k ad e m ję .

N a k o n ie c m ło d z ie ż S . M . P . w y s taw iła d ra­

m a t n a ro d o w y p t. „ E w a M iask o w sk a" . T reść 

w z ię ta je s t z c za só w o b ro n y T re m b o w li p rze c iw 

T u rk o m . C a ły z e sp ó ł a m ato ró w w y w ią za ł s ię z 

z ad a n ia b a rd z o d o b rz e , to te ż p o d c z a s k o ń c o w e j 

o d s ło n y p u b licz n o ść b y ła ro z ru sz o n a d o łe z . P o­

d z ię k o w an ie n a leż y s ię p . o rg a n iśc ie P a w ło w sk ie­

m u , k tó ry z w ie lk iem p o św ię ce n ie m sz tu k ę w y ­

ć w ic z y ł. N a w y ró ż n ie n ie z as łu g u ją d ru h n y : C e- 

c y l ja K ra je w sk a , L eo k a d ja C h ac h o w sk a i W ła­

d y s ła w a K a lin o w sk a , k tó re d o b rą g rą p rz y cz y n i­

ły  s ię d o w cz u c ia s ię p u b lic z n o śc i w  tre ść p rz ed­

s ta w io n y c h w y d a rz eń h is to ry cz n y c h .

P o w iec z o rn ic y o d b y ła s ię z a b a w a , k tó ra n a 

c h w ilk ę z a k łó c i li g o śc ie w ąb rz esc y . P rz y d ź w ię­

k a ch d o b re j o rk ies try b a w io n o s ię d o 3 g o d z in y 

w  n o c y . L , P .

I — Mlewo. (O b ch ó d 3 -g o M a ja) . T e g o ro c zn y 

’ o b c h ó d ro c z n ic y K o n s ty tu c ji 3 -g o m aja p rz esz e d ł 

w n a sz e j w io sce p o d z n a k ie m p rzy g o to w an ia 

N aro d u d o o b ro n y P a ń s tw a . W  p rz e d d z ie ń u ro­

c zy s to śc i m ie jsc o w e o d d z ia ły P . W . w ie cz o re m 

w y m a sze ro w a ły n a n o c n e ć w ic ze n ia p o ło w ę w  

ram ac h p lu to n u . W  d n iu 3 m a ja p o u ro cz y s te j 

M sz y św . o d b y ła s ię a k ad e m ja w  sa l i p . L u d ­

w ik o w sk ie g o , z o rg a n iz o w a n a p rze z sz k o łę . P ie­

śn i p a tr jo ty c z n e o ra z d e k la m a c je w y g ło s i ły b . 

u d a tn ie d z ie c i sz k o ln e . P rz e m ó w ie n ia o k o licz ­

n o śc io w e w y g ło s i l i k ie r, sz k o ły p . M ilew sk i o ra z 

so łty s p . R y g ie lsk i. A k a d e m je z a k o ń c z o n o „ R o ­

tą " i H y m n e m N aro d o w y m . Z o k a z ji a k a d em ji 

trze b a z az n ac zy ć z p rzy jem n o śc ią , ż e m iesz k ań c y 

M ie w a z erw a li n a re szc ie z d z iw n ą b e z p o d s ta w n ą 

o b o ję tn o śc ią d o św ią t p a ń s tw o w y ch . G d y w  z e ­

sz ły m ro k u n a a k ad e m ji 3 -c io m a jo w e j b y ło 1 3 

(d o s ło w n ie trz y n aśc ie ) o só b , to w  ty m ro k u u - 

d z ia ł w  a k a d e m ji w z ię ło o k o ło 2 0 0 o só b . M ie jm y  

n a d z ie ję , ż e w  ro k u p rzy sz ły m w sz y sc y o b y w a­

te le M ie w a w e zm ą b e z w ą tp ie n a u d z ia ł w  u ro­

c zy s to śc i 3 m a ja .

O d g o d z . 1 4 - te j d o 1 9 ,3 0 o d b y ły s ię z a w o d y 

s trz e le ck ie z b ro n i w o jsk o w e j o O d z n a k ę S trz e­

le ck ą . U d z ia ł w s trz e lan iu b ra ło 4 1 re z e rw i­

s tó w . O d zn a k i S trz e le c k ie z d o b y li : s re b rn ą k la­

sy I I :  p p . R y g ie lsk i B ro n is ła w , S ta ch o w sk i T e o­

f i l ,  C h m ie le w sk i L u d w ik , G u z iń sk i M a k s ., L ig a j 

W ęg o rzy n , C h m ie le w sk i W a c ła w , K a lin o w sk i 

L a m b e rt, Z ió łk o w sk i L u d w ik , P o d g ó rsk i E d w a rd , 

ra ze m 9 . —  B ro n zo w ą k l. I I I :  p p . R o m a n o w sk i 

Jó z e f , Ja ru sz ew sk i, K a m iń sk i, H o liń sk i, D rz e - 

w u sz ew sk i, Z ió łk o w sk i C ze s ła w , N ala sk o w sk i A ., 

M o ś liń sk i, R y g ie lsk i S tan ., S z u m o ta lsk i B o i. —  

ra ze m 1 1 . Z aw o d a m i k ie ro w a ł in s tru k to r P . W . 

i W . F . p p o r . M ile w sk i.

— Królewska Nowawieś. (O b ch ó d (k u c z c i 

3 M a ja ) . O b ch ó d k u c z c i w ie k o p o m n e j ro cz n ic y 

K o n s ty tu c j i 3 M a ja o d b y ł s ię w  w io sc e n a sz e j 

o k a z a le j a n iże l i in n e la ta . R an o o g o d z . 5 - te j 

* o d b y ła s ię p o b u d k a , a p rze d p o łu d n ie m w szy s t­

k ie o rg a n iz ac je , to w a irz y s tw a i sz k o ły w y s łu­

c h a ły n a b o ż e ń s tw a w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m . —  

N a b o ż eń s tw o o d p ra w ił ik s . p ró b . B ą cz k o w sk i.

P o n iesz p o rac h w sz y s tk ie to w arz y s tw a , o r­

g a n iz a c je i d z ie c i sz k o ln e u d a ły s ię w  p o c h o d z ie 

d o W ie ld z ąd z a , g d z ie p . O łta rz ew sk i w y g ło­

s i ł d łu ższ e p rze m ó w iee n ie , w sp o m in a jąc z a k u­

sy H it le ra n a p o lsk ie P o m o rz e . Z W ie ld z ąd z a 

u d a n o s ię z p o w ro te m d o n a sz e j w s i, g d z ie w  

sa l i p . G rz e sz e w sk i ie j o d b y ła s ię u ro c z y s ta a k a­

d e m ja , p o k tó re j o d b y ła s ię z ab a w a .

— Z towarzystwa Śpiewu „Harmonja“ Po 

d łu ż sz e j p rze rw ie d z ię k i s ta ra n io m p . W a cła­

w a D y g as iew icz a T o w . Ś p iew u „ H a rm o n ja " p o­

w o ła n e z o s ta ło d o ż y c ia . P re z ese m „ H arm o n ji"  

z o s ta ł p . D y g a s ie w ic z , k tó ry n ie sz c zę d z i tru ­

d ó w i z n o ju b y  tę p la c ó w k ę k u ltu ra ln ą u trz y m ać 

n a m ąjw y ż szy m p o z io m ie .

M a m y n a d z ie ję , ż e ,^ H arm o n ja " p rz y w sp ó ł­

p ra c y w sz y s tk ich c z ło n k ó w z a s ły n ie w c a łe j

to z jaz d p rzy b ęd z ie P rez es Iz b y S k a rb o w e j 

p . K o ss jo r. W  z w iąz k u z tem , ż e Z w . R e sta u ra­

to ró w p rzy g o to w u je m em o rja ł, p ro s i s ię w szy­

s tk ich c z ło n k ó w , b y n a jp ó ź n ie j d o 1 5 b m . z ło ­

ż y l i u p rez e sa w sze lk ie d a n e c o d o p o d a tk ó w a 

w  sz cz e g ó ln o śc i p o d . o b ro to w e g o , n a jak ą su m ę 

z ło ży ł z ez n an ie , i le o sz ac o w a ła o b ro tu k o m i- 

m is ja sz ac u n k o w a i i le  n a ło ż y ł u rzą d sk a rb o w y 

p o d a tk u .

Z k o le i p rz y s tąp io n o d o w y b o ru m arsza łk a 

z e b ra n ia , k tó ry m o b ran o p . K . Malskiego, p o­

c z em p rz y s tąp io n o d o sp raw o zd a ń u s tęp u jąc eg o 

z a rz ą d u . K o le jn o sk ła d a l i sp raw o zd a n ia p rez es 

p . Lewandowski, sk a rb n ik i z as t. se k re ta rza p . 

Tralka, w  im ien iu k o m is j i re w iz y jn e j z ło ż y ł sp ra­

w o zd a n ie p . Chmielewski, p ro sz ą c o u d z ie len ie 

a b so lu to r ju m z a rzą d o w i.

A b so lu to r ju m u c h w a lo n o , w y ra ż a ją c z a rz ą­

d ó w se rd e cz n e p o d z ię k o w a n ie z a d o ty c h c z aso w ą 

p rac ę . Ja k o d o w ó d te g o z a u fa n ia o b ran o p o­

n o w n ie te n sa m z a rz ą d z p . L ew a n d o w sk im ja­

k o p re z ese m n a c z e le . N a se k re ta rz a o b ran e p . 

Markowskiego ju n . —  resz tę c z ło n k ó w z o s ta ło 

b e z z m ia n y .

W  w o ln y c h g ło sa c h p . b u rm is trz Schwarz 

w y ja śn ia ł k w es t je p o d a tk o w e i tp .

Z e b ra n ie z ak o ń cz o n o h a s łe m „ C ze ść re s ta u­

ra to ro m !"

— Powstańcy i Wojacy O. K. VIII. placówka 

Wąbrzeźno. Z  o k a z ja św ię ta n a ro d o w e g o 3 M a­

ja —  to d ib y jła s ię w d n iu 3 0 , IV . b r . w a u ti 

G im n ia ż ju m P a ń s tw o w e g o w W ą b rz e źn ie , p o d 

ła sk a w y m p ro tek to ra te m P . S ta ro s ty K a lk s te in a , 

P rez esa P o w ia to iw ę g o P o w sta ń c ó w D ru h a C z ar- 

w iń d k ie g o i D y r. G im n a z ju m P . B u lan d y —  

u ro c z y s ta A k ad e m ja , k tó rą z ag a ił p ro f . G o lik . 

O k ó lic z n o śc io w e p rze m ó w ien ie b a rd zo w y ­

c z erp u ją ce i tre śc iw e o K o n s ty tu c ji 3 M a ja —  

w y g ło s ił p . D z il iń sk i.

U ro cz y s to ść u ro zm a ic o n o d e k la m ac ja m i 

d z ia tw y z e sz k o ły p o w sz ec h n e j. D ęk la m a c ia 

3 M a j —  Z o s ia D o b ro w o lsk a i S ła b o n ió w n a —  

O b ra ze k sc en icz n y : „ D z iec ięc e ś lu b o w an ie " —  

h a rc e rk i —  H an k a S z a liń sk a , Ja n in a M a k o w sk a , 

S tan is ła w a A m szy ń sk a , G a b ry e la F a la sz k ó w n a .

F o rte p ia n i: P ru c h n iew sk a Ja n in a —  sk rz y­

p c e : L u s ia B rzo s ito w icz ó w n a . W resz c ie u tw o ra­

m i m u zy c zn e m i p rzy p o m o c y o rk ies try g im n a­

z ja ln e j i a ik a m p a n ja m e n c ie P a n i S z w a n co w e j. —  

O rk ie s tra o d e g ra ła p a rę u tw o ró w , c h ó r o d ­

śp iew a ł „ M y śm y p rz y sz ło śc ią n a ró d lu” , „ (P ie r­

w sz ą B ry g ad ę " , „ W ita j m ajo w a ju trz en k o " . P o 

o d śp ie w an iu „ N ie rzu c im z iem i" w z n ie s io n y m 

o k rz y k u n a c z eść N a jjaśn ie jsze j R ze cz y p o sp o­

l i te j P o lsk ie j, P . P re z y d e n ta Ig n a ce g o M o śc ic­

k ie g o i P . M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ieg o —  

a a k o ń c z o ta fo a k ad e m ję o g o d z in ie 1 0 .1 5 p o z o s ta­

w ia ją c w  d u sz ac h m iłe i  k o c h an e w rz en ie .

Z a rzą d P lac ó w k i sk ład a se rd e cz n e „ B ó g z a­

p ła ć" , w szy s tk im b e z im ie n n y m o f ia ro d a w co m , 

k tó rz y w sp o m o g li p . Isk rz e w  u rzą d z en iu p o­

g rz eb u d la je g o sy n a , tra g ic z n ie z m ar łe g o .

Z a rz ą d P lac ó w k i z aw iad a m ia , ź e d n ia 1 0 . 

V  t . j . w  ś ro d ę o g o d z . 1 9 - tę j p rzy s ta ro s tw ie 

o d b ę d z ie s ię z b ió rk a . O b ec o n ść w szy s tk ic h 

c z ło n k ó w (k o n ie cz n a ró w n ie ż p . u rz ęd n ik ó w i tp . 

c e le m d o k o n a n ia p o d z ia łu p S ia có w k i n a d ru ży­

n y b o jo w e —  z o rg a n iz o w an ia p lan u a la rm o w e­

g o n a w y p a d ek n ie p rz e w id z ia n y c h w y s tąp ień 

h it le ro w sk ic h b o jó w e k .

(P lac ó w k a l ic z y 1 0 7 c z ło n k ó w w  te m { p rz y ­

ję ty c h ) 5 9 u rzę d n ik ó w jak o c z ło n k ó w w sp ie ra­

jąc y c h —  n ieć w ic zą cy c h o raz 5 3 c z ło n k ó w 

c z y n n y c h —  ć w ic z ą c y c h z c z e g o s ta le ć w ic z y 

3 0— 4 0 lu d z i —  re sz ta p rac u je w  p o w iec ie .

Z a rz ą d p ro s i o p rz y b y c ie w szy s tk ich c e lem 

u s ta le n ia planu alarmowego «

Z powiatu
— Jar  an  to wice. (K o n ce trt le śn y ). W n ie - 

d z ie i lę 1 4 b m . S to w arz y sz en ie K ato l ic k ie j M ło -  

d z ie eż y M ę sk ie j u rz ąd z a „ W ie lk i  k o n c er t le­

śn y " w łe s ie W ro ń sk im . Z b ió rk a w sz y s tk ic h 

g o śc i o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. i w y m a rsz d o lasu . 

W ie c z o re m w sa li p . K ie szk o w sk ie g o z a b a w a 

ta n e cz n a . —  C z y s ty d o c h ó d p rze z n ac z a s ię n a 

o d n o w ie n ie f ig u ry w  n a sz e j w io sc e

— Wielkie Radowiska. (O b c h ó d k u c z c i 

3 -g o m aja ). O b c h ó d św ię ta 3 m a ja m ia ł w  tu t. 

w io sce p rze b ie g b a rd zo u ro c zy s ty . O g o d z in ie 

9 ,3 0 z eb ra ły s ię p rz ed sz k o łą p a ra f ja ln e to w a­

rzy s tw a , b rac tw a i  d z ie c i sz k o ln e . N a d m ie n ić w y ­

p a d a, ż e to w a rz y s tw a i sz k o ły z M . R ad o w isk 

i M . P u łk o w a p rz y b y ły w  o rd y n k u z w ła sn e m i 

o rk ies tram i.. P o w y n ie s ie n iu sz tan d a ró w z p le - 

b a n ji ru sz y ł p o c h ó d p o d k o m en d ą p . Jó z e fa G o­

łęb iew sk ieg o d o m ie jsco w e g o K o śc io ła , g d z ie o d­

p ra w ił u ro c zy s te n a b o ż e ń s tw o k s . p ró b . d r . Ł ę - 

g o w sk i.

P o n a b o ż e ń s tw ie w y ru sz y ł p o c h ó d n a P u a c 

św . A n to n ie g o , g d z ie o d b y ł s ię u ro cz y s ty p o ra -

P rz y g ry w a ły 3 o rk ie s try . N a

o k o licy jak o z n a k o m ity z esp ó ł śp ie w a c zy , —  

P o ran e k O b y ta k b y ło  z c a łeg o se rca ż y cz y m y .
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S tr . 6 „GŁOS WĄBRZESKI N r. 5 4A

Walny Zjasd dziennikany pomorskich 

odbył się w Tczewie

—  P łu żn ica . (Z eb ran ie S tro n n ic tw a L u d o w e­

g o ). W czo ra jsze j n ied z iied i o d b y ło s ię tu ze­

b ran ie S tro n n ic tw a L u d o w eg o i, 'E ia k tó rem w y ­

g ło s i ł re fe ra t rad . p . W asilew sk i

Z ie leń . (Z eb ran ie P o w stań có w i W o jak ó w ) 

U b ieg łe j n ied z ie l i t j. 7 b m . o d b y ło s ię zeb ran ie 

p lacó w k i P o w stań có w a W o jia ik ó iw O . K . V II1 .  

jw t Z ie len in p rzy l ic zn y m u d z ia le cz ło n k ó w . —  

Z eb ran ie zag a ił p rezes p . D em b ek w ita jąc d e­

leg a ta za rząd u p o w . p . W o d n ik a . P o o d czy tan iu 

p ro to k ó łu i za ła tw ien iu w stęp n y ch fo rm a ln o śc i 

p . W o ln ik  w y g ło s ił re fe ra t o K o n sty tu c j i 3 M a­

ja . W  to k u sw eg o p rzem ó w ien ia p . W o ln ik  

n aw o ły w a ł w szy s tk ich d o jed n o lite j w sp ó łp ra­

c y z R ząd em i u g ru n to w an ia w o ln o śc i i  p o tęg i 

R z eczy p o sp o lit e j.

P o m r|ąc n a ty le o f ia r i  m ąk w in n iśm y s ta rać 

.s ię p rzed ew szy s tk iem —  id ąc za ś lad em W o­

d za M arsza łk a J . P iłsu d isk ięg o —  ab y tą w o l­

n o ść u g ru n to w ać ja k n a jo fiam ie jszą p racą d la 

d o b ra P ań stw a . •

N astęp n ie p . p rezes D em b ek z ło ży ł szczeg ó­

ło w e sp raw o zd an ie z o b ch o d u 3 M a ja i  z zab a­

w y u rząd zo n e j w ty m d n iu , p o czem u ło żo n o 

p ro g ram p racy w  p lacó w ce w  m ies iącu m a ju .

W  W ‘O ® n iy d h g ło sach u ch w a lo n o jed n o g ło śn ie , 

że k ażd y cz ło n ek n a sw ó j k o sz t sp raw i so b ie 

czap k ę w o jack ą , rezy g n u jąc ze sk ro m n y ch fu n  

d u szó w k asy . Z eb ran ie zak o ń czo n o h as łem 

„W o ln o ść" .

D o d ać n a leży , że p lacó w k a P o w st. i W o ­

ja k ó w Z ie leń d z ięk i p rezeso w i p . D em b k o w i 

ro zw ija s ię b . in ten sy w n ie o czem św iad czą o - j-ze o d ep rze z b ro n ią w  ręk u . P rasa 
s ta tn ie p race p lacó w k i. p o lsk a n a P o m o irzu b ez w zg lęd u n a

G D Y N IA . W  T czew ie o d b y ł s ię w  
so b o tę d o ro czn y w a ln y z jazd sy n d y - 
w y k a tu d z ien n ik arzy p o m o rsk ich p o d 
p rzew o d n ic tw em d e leg a ta g łó w n eg o 
za rząd u sy n d y k a tu d z ien n ik a rzy p o l­
sk ich z W arszaw y red ak to ra D u n in - 
W ąso w icza w  o to czen iu sen jo ra d z ien­
n ik a rzy p o m o rsk ich p . red . R ak o w­
sk ieg o i red . K o n a rsk ieg o .

D o n o w eg o za rząd u w y b ran o : red . 
Ę o rm ań sk ieg o z B y d g o szczy (p rezes) , 
red . D o liń sk ieg o z G ru d z iąd za i R ó­
żań sk ieg o z T o ru n ia (w icep rezes i) , p . 
D o b ro stań sk ieg o z T o ru n ia (sek re­
ta rz ) , red . B ig o ń sk ieg o z B y d g o szczy 
(sk a rb n ik ) . W aln y z jazd , jed n o czący 
ca fe p o lsk ą p rasę p o m o rsk ą , u ch w a li ł 
n as tęp u jącą rezo lu c ję : „P o m o rze je s t 
p ras ta rą z iem ią p o lsk ą , zam ieszk a łą 
w  o lb rzy m ie j w ięk szo śc i p rzez ży w io ł 
p o lsk i. Ł ączy o n o 3 2 -m il jo in o w e p ań­
s tw o z B a łty k iem , d o s tęp zaś d o m o rza 
je s t is to tn y m w aru n k iem n asze j n ie­
p o d leg ło śc i p o lity czn e j i n ieza leżn o śc i 
g o sp o d a rcze j. N aró d p o lsk i ju ż n ie­
jed n o k ro tn ie w  ro zm a ite j fo rm ie w y ­
raz i ł o p in ję , iż k ażd y a tak n a P o m o -

o d c ień p o lity czn y u w aża s ię za w y raz 
o p in ji n a ro d u p o lsk ieg o i zaw sze b ę­
d z ie o tw a rc ie w y stęp o w a ła p rzec iw k o 
zak u so m rew iz jo n is ty czn y m’ 4 .

P o za tem u ch w a lo n o zw ró c ić s ię 
d o k o leg ó w p o s łó w z ap e lem , ab y n a 
n a jb l iż sze j ses ji se jm o w e j w n ieś li 
p ro jek t u s taw y d z ien n ik a rsk ie j, o p ra­
co w an y w  p o ro zum ien iu z za rząd em 
sy n d y k a tu d z ien n ik a rzy p o lsk ich w  
W  a rszaw ie .

D z ien n ik a rzy p o m o rsk ich g o śc ił w  
T czew ie M ag istra t z w iceb u rm is trzem 
H em p lem n a cze le .

RUCH TOWARZYSTW
— B aczn o ść ! P o w stań cy i W o jacy P lacó w­

k a W ąb rzeźn o . D n ia 1 0 m a ja b r. o g o d z . 

1 8 .4 5 o d b ęd ą s ię ćw iczen ia w  S traży P o ża rn e j.

O b ecn o ść w szy s tk ich cz ło n k ó w o b o w iązk o­

w a . —  K o m en d an t.

—  B aczn o ść cz ło n k o w ie P . O . S . Ć w icze­

n ia n a b o isk u P . W . i W . F . o d b y w ać s ię b ęd ą 

ty m czasem , aż d o d e fin ity w n eg o , s ta łeg o p rzy­

d z ia łu p ew n y ch te rm in ó w , w  śro d y i p ią tk i o d 

g o -d a . 1 7— 1 9 , p o cząw szy o d śro d y 1 0 b m . D la 

P . T . cz ło n k ó w , k tó rzy b y m o g li ćw iczy ć d o p ie ro 

p ó źn ie j —  reze rw u je s ię je szcze d a lszą g o d z i­

n ę 1 9— 2 0 -te j.

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 

GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN

P o zn ań d n ia 6 . 5 . 3 3 r .

B Y D Ł O s

tu czo n e m ło d sze d o la t 3 
tu czo n e s ta rsze .... 

o d ży w io n e ......................

W o ły :

p e łn o m ięs is te w y tu czo n e n ieo p rzę - 
g an e 

m ięs is te 
m ięs is te 
m iern ie

B u h a je :

W y tu czo n e p e łn o m ięs is te .... 
tu czo n e m ięs is te.........................
n ie tu azo n e , d o b rze o d ży w io n e s ta r­

sze ......................................
m iern ie o d ży w io n e......................

K ro w y ;

W y to czo n e p e łn o m ięs is te .... 
tu czo n e m ięs is te.........................
n ie tu czo n e d o b rze o d ży w io n e . . 
m iern ie o d ży w io n e......................

Ja ło w ice :

W y tu czo n e p e łn o m ięs is te .... 
tu czo n e m ięs is te 
n ie tu czo n e , d o b rze 
m iern ie o d ży w io n e 

M ło d z ież :

D o b rze o d ży w io n e 
m iern ie o d ży w io n e

o d ży w io n e

6 4— 6 8
5 6 -6 0
4 8 — 5 2
8 -4 2

5 8 -6 2
5 0 -5 4

4 0 -4 4
3 6 -3 8

6 0— 6 6
5 4 -5 8
3 6 -4 9
2 4— 3 2

6 4 -6 6
5 6— 6 0
4 8 -5 2
3 8— 4 2

3 8— 4 2
3 4— 3 8

D ru k iem i n ak ład em : Z ak ład y G ra f ic zn e 

B o les ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o , 

u l. M ick iew icza n r. 1 .

w

Sa jęta nunier możesz wygrać 5 razy Nie zwleżaj z zamówieniem!

BOGACTWO i DOBROBYT

III

iii

III

D z iś o g o d z in ie 2 3 ,3 0 zm ar ł p o k ró tk ich le cz c iężk ich c ie rp ien iach zao p a­
trzo n y S ak ram en tam i św . m ó j d ro g i m ąż , n asz k o ch an y o jc iec i d z iad ek

Stanislav Portalski
przeżywszy lat 61

o czem d o n o s i w szy s tk im k rew n y m i zn a jo m y m w  c iężk im sm u tk u

żona i dzieci
WąbrzeŹnOi d n ia 5 m a ja 1 9 3 3 r .

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w  śro d ę , d n ia 1 0 V . 1 9 3 3 ro k u o g o d z in ie 9 -te j ek s- 
p o rtac ja d o k o śc io ła , p o czem w y p ro w ad zen ie zw ło k n a cm en ta rz .
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III

„Z d ro jo w isk o In o w ro c ław”
Sezon od kwietnia do października

L eczy s ię reu m aty zm —  a r- 
tre ty zm —  p o d ag rę , isch ias 
—  o raz sch o rzen ia s taw o w e .

W sk azan e w  sch o rzen iach k o - C zy n n e —  p o w szech n ie zn an e
b iecy ch i  d z iec i, ch o ro b y se rca , k ąp ie le so lan k o w e , —  jo d o —
n aczy ń k rw io n o śn y ch —  i g ó r- b ro m o w e i  b o ro w in o w e , k ąp ie -
—  n y ch d ró g o d d ech o w y ch . —  le k w aso w ęg lo w e .

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. •— Wziewanie ema- 

nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

III

III

li!Informuje: Zarząd Zdrojowiska Inowrocław

IIIHIIIEIIIEIIIEIIIHlilEIIIElilEIIIHIIIEIIIEIIIEIIIEzlllEIII

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D n ia 9 m a ja b r. o g o d z . 9 p rzed p o ł. sp rzed a­
w ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­
w ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . P aw ła S ip y w  
W ąb rzeźn ie u L H a lle ra : 1 0 4 3 /3 3

k red en s , zeg a r, rad jo -o d b io rn ik k an ap ę , s tó ł, 
d y w an .

G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D n ia 1 0 m a ja b r. o g o d z . 2 p o p o ł. sp rzed aw ać 
b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w k ę u p , Jó ze fa i P au lin y H ilde­
b ran d t ó w w  P łu żn icy : 6 7 6 /3 3

2 ja łó w k i

G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 1 0 m a ja b r. o g o d z . 1 .3 0 p o p o ł. sp rzed a­

w ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a j­
w ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , W ład y s ław a 
M o ty ck ieg o w  P łu żn icy : 1 7 0 2 /3 3

k a rto fla rk ę

G łó w czew sk i. k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D n ia 1 0 m a ja b r. o g o d z . 1 0 .3 0 sp rzed aw ać 
b ęd ę n a jw ięcee j d a jącem u za g o tó w k ę u p . A n to­
n ieg o G o lu sa w  G o lu b iu R y n ek : 1 6 6 /3 3

1 w io lo n cze lo
L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D n ia 1 0 m aja b r. o g o d z . 1 2 -te j sp rzed aw ać 
b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za [g o tó w k ę u p . B o les ła­
w a G u m iń sk ieg o w  G o lu b iu u l. T o ru ń sk a : 9 9 /3 3

o k o ło 6 fu r ję czm ien ia , o k o ło 6 fu r ży ta , b u fe t, 
b iu rk o , s tó ł z 8 k rzes łam i, s ta rą k an ap ę , 1 0 in ­
d y k ó w , 1 0 k u r o raz zb ió r z 3 m o rg ó w k a rto­
f l i .  -

(— ) L itw in ,  k o m o rn ik sąd < w  G o lu b iu

Z A P E W N I C I L O S L O T E R JI P A Ń S T W O W E J.

G łó w n a w y g ran a j2 7 P o lsk ie j P ań stw . L o te rj i K las , 
w y n o s i

1,000.000 zl.
(maljon złotych)

w szczęś liw y m w y p ad k u

2,000.000 zł.
(dwa miljony zł.)

D ro g ę d o te j w y g ran e j u to ru je C i lo s z k o lek tu ry

„Głosu Wąbrzeskiego44 — Wąbrzeźno

Ciągnienie 1. klasy już 18 maja br.

C en y lo só w : ca ły lo s z ł. 4 0 ,— , p ó ł lo su 2 0 ,— , ćw ie rć 1 0 ,—

O g ó ln a su m a w y g ran y ch o k o ło 2 5 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty ch

-<

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
D n ia 1 0 m aja b r. o g o d z . 1 1 -te j sp rzed aw ać 

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . M .  
M o ty la w  G o lu b iu R y n ek : 3 0 8 /3 3

1 0 0 m tr. ro zm a iteg o m ate rja łu n a u b ran ia , 8 5 
p a r k a lo szy m ęsk ich , 1 5 p a r p ó łb u c ik ó w m ę­
sk ich , 8 0 p a r d am sk ieg o o b u w ia , 3 0 sw etró w 
d am sk ich —  w łączn e j w arto śc i szaco w an ia 
3 .8 0 0 ,—  z ł.
P rzed m io ty o g ląd ać m o żn a p rzed l ic y tac ją .

(— ) L itw in ,  k o m . sąd . w  G o lu b iu .

REKLAMA
to dźwignia przemysłu i handlu

usuwa pod gwaran­
cją AXELA - KREM

Słoik tylko 2,— zł.

GADEBUSCH
P o zn ań , N o w a 7 . S z .

Jaja 
wylęgowe

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D n ia 1 2 m a ja b r. o g o d z . 1 3 -te j sp rzed aw ać b ę - k u r czy s te j rasy P ly - 

d ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę w  N o w e jw s i:
sam o ch ó d f irm y  „F o rd " , 2 b ry czk i i 3 3 ja łó w k i 
p o 2 la ta . 3 3 5 /3 3
Z b ió rk a re f le k taa tó w p rzed m a ją tk iem .
P rzed m io ty o tg ląd d ó m o żn a p rzed l ic y tac ją , 

L itw in , k o m . sąd w  G o lu b iu .

m o u th -R o k s ( ja s trzęb ia - 
te ) m a n a sp rzed aż p o 

b a rd zo n isk ie j cen ie

Józef Kurzyńskl

W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 2 4

w Toruniu

P o stęp o w y an g ie lsk i w  za 
m ian za p o lsk i

WYUCZĘ
Z g ło szen ia : W o ln o śc i 2 6

Unieważniam  
zg u b io n e d n ia 2 m aia b r. 
św iad ectw o p rzem y s ło w e 
i l icen c ję n a n azw isk o 

Mar ja Tarnawa

JAJA 
WYLĘGOWE 
in d y cze (m am u t) w sze l­

k ie j i lo śc i sp rzed a je 

Probo«lwo Król. Nowawieś

PIEWKI 
ńż 
kauczukowe i metalowe 

mosiężneszyId y j
na drzwi . . i fi^' ua uuwi dostarcza

<^SZCZUKA>xj

Zapisz się

LUJ.


